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Trzy wielkie sukcesy polskich hokeistoui u Londynie
Start na mistrzostwach świata udał się lepiej, niż oczekiwano

Londyn, w lutym.
Wprost z Berlina, gdzie ponieśli­

śmy trzy porażki, nasza reprezenta­
cja hokejowa udała sie do Londynu, 
gdzie przybyła we wtorek i zamie­
szkała w „Imperial Hotel“ przy Rus- 
sel Square.

Otwarcie zawodów poprzedziły 
narady

Międzynarodowej Ligi Hokejowej 
która zastanawiała sie, miedzy inne- 
mi, także nad sprawą systemu roz­
grywek o mistrzotwo świata. Ponie­
waż na starcie stanęło 11 drużyn, 
przeto podzielono je na trzy grupy, 
na czele których stanęły: Anglja, ja­
ko mistrz świata z r. ub., Czechosło­
wacja, jako jedno z najsilniejszych 
państw kontynentalnych w hokeju, 
oraz Kanada, jako „moralny" mistrz 
świata i oficjalny wicemistrz z r. ub. 
Do tych trzech największych „reki­
nów" pododawano drogą losu nastę­
pne drużyny i w ten sposób otrzy­
mano trzy grupy według następujące­
go układu:

Grupa A: Anglja, Niemcy, Węgry, 
Rumunja.

Grupa B: Czechosłowacja, Szwajca- 
rja, Norwegja.

Grupa C: Kanada, Polska, Francja, 
Szwecja.

W każdej grupie każda drużyna 
grała z każda. Pó rozgrywkach 
w grupach każda ostatnia, drużyna 
odpadała, a reszta wchodziła do puli 
półfinałowej, podzielonej znowu na 
dwie grupy, według następującego 
układu:

Grupa I: Zwyciesca grupy A, wice­
mistrz grupy C i druga wzgl. pierw­
sza. drużyna grupy B oraz trzecia dru­
żyna grupy A lub grupy C (zależnie 
od losowania).

Grupa II: Zwyciesca grupy C, dru­
ga drużyna grupy A, druga drużyna, 
wzgl. zwyciesca grupy B i trzecia 
drużyna grupy A wzgl. C (znowu dro­
gą losowania).

* * *
Wynik losowania uznano za bardzo 

pomyślny dla Polski. 0 pokonaniu 
Kanady nikt nie myślał, za to zwy; 
ciestwo nad drużynami Szwecji i 
Francji, zwłaszcza że w szeregach tej 
ostatniej nie mieli prawa grać gra­
cze kanadyjscy, zawsze leży w możli­
wościach naszych hokeistów.

Następną sprawą było powierzenie 
któremuś z państw organizacji mi­
strzostw świata w r. 1938. O zaszczyt 
ten ubiegały sie Szwecja i Czechosło­
wacja. „Zwycięstwo" odniosła

Czechosłowacja 
minimalnym zresztą stosunkiem, gdyż 
7 państw, w tern także i Polska, opo­
wiedziało sie za Czechosłowacją, a 
6 za Szwecją. Mistrzostwa zatem w r. 
1938 odbędą sie w Pradze, a Szwecja 
bedzie musiała czekać jeszcze rok, za­
nim zobaczy ełite hokejową świata 
u siebie.

Zkolei wypłynęła na porządek obrad 
sprawa amatorska.

Dziś mało jest federacyj na świecie, 
w których spraiwa ta nie byłaby istot­
na zmora- W hokeju także problem 
amatorski nie należy do rzeczy pro­
stych i łatwych do rozwiązania.

Postanowiono, że w mistrzostwach 
Europy i świata państwa mogą zgła­
szać tylko tych graczy, którzy posia­
dają obywatelstwo tegoż państwa. Od­
nosi sie to także i do Anglji, tak, że 
w przyszłości udział graczy kanadyj­
skich, będących formalnie obywatela; 
mi Anglji, bedzie w reprezentacji 
Wielkiej Brytanji niemożliwym.

Także i w towarzyskich spotkaniach 
międzypaństwowych start graczy in­
nej narodowości będzie niedopuszczal­
nym. Uchwała ta jest zupełnie racjo­
nalna, gdyż wynik meczu, w którym 
po jednej stronie grało kilku graczy 
kanadyjskich, bedzie zawsze niemia- 
roda.jnym i wydającym zły sąd o po­
ziomie hokeju danego kraju.

Natomiast w meczach międzynaro­
dowych pomiędzy dwoma klubami u- 
daiał graczy kanadyjskich jest mo­
żliwym, ale tylko po jednym z każdej 
strony. W meczach miedzymiasto- 

i wych może grać nawet dwóch Kona- 

dyjeżyków, z tern jednakże, że tylko 
jeden z nich może być na lodzie.

Uchwały te mają na celu 
zmniejszenie ^importu" 

graczy kanadyjskich 
do drużyn europejskich i wzmocnie­

Otwarcie mistrzostw
Zawody o mistrzostwo świata zo­

stały uroczyście otwarte na stadjonie 
lodowym Wembley. Drużyny wma- 
szerowały na tor w następującym po­
rządku: Kanada, Czechosłowacja, 
Francja, Niemcy, Węgry, Norwegja, 
Polska, Rumunja, Szwecja, Szwajca- 
rja, a na końcu Anglja, jako gospo­
darz zawodów. Odegrano hymny pań­
stwowe wszystkich uczestniczących 
w zawodach państw.

Po odmaszerowaniu drużyn roz­
grywki oficjalne zostały otwarte.

Węgry—Rumunja 4:1
(2:1, 0:0. 2:0)

Spotkanie to zostało rozegrane na 
stadjonie Harringay. Węgrzy przez 
cały czas meczu posiadali wyraźną 
przewagę i odnieśli zasłużone zwycię­
stwo, górując zarówno pod względem 
zespołowości, jak i wybitniejszych in­
dywidualności.

Bramki strzelili: Miklos (2), Górge- 
ly i Markmos, a dla Rumunów Ana- 
staziu.

Anglja—Niemcy 6:0
(1:0, 1:0, 4:0)

Wynik ten stanowi duża niespo­
dziankę, gdyż naogół spodziewano sie, 
że Niemcy stawią silniejszy opór mi­
strzowi świata. Tymczasem Anglicy 
od pierwszej chwili posiadali prze­
wagę i utrzymywali ją do końca. 
Pierwsza bramka padła tuż przed 
końcem tercji, ze strzału Dawy'ego. 
Od większej porażki uchronił Niem­
ców doskonale grający bramkarz.

W drugiej tercji Niemcy grają 
ostrzej i starają sie nadrobić straco­
ny teren, ale bezskutecznie. Natomiast 
Dany znowu strzela bramkę dla An­
glików, którzy prowadzą 2:0, mimo 
ambitnych ataków Balia i Langa. 
Bramkarz angielski Foster obronił 
pewnie wszystkie strzały.

Pierwszy sukces Polaków
Polska-Szwecja 3:0 (0:0, 3:0, 0:0)

Mecz rozpoczął sie z godzinnem- 
opóźnieniem, gdyż tuż przed rozpo­
częciem gry z wielkim hukiem spa­
dła na lód olbrzymia żarówka. Zawo­
dy musiano oczywiście odroczyć aż 
do oczyszczenia toru i ■założenia no­
wej lampy.

Publiczność spodziewała sie raczej 
zwycięstwa Szwedów, na które nawet 
liczyły także i polskie kola sportowe. 
Pierwsza tercja kończy sie jednak bez- 
bramkowo, przyczem obydwie druży­
ny grają bardzo ostrożnie i wiele 
okazyj do popisu mają linje obronne.

Gdy okazało sie, że Szwedzi nie są 
tacy groźni, Polacy ruszyli do ataku 
bardziej zdecydowanie i opanowali

1 z Kanadą nic buło tan źle
Kanada-Polska 8:2, (3:1, 3:0, 2:1)

Mimo łatwej do przewidzenia prze­
wagi Kanadyjczyków gra była cie­
kawa, gdyż Polacy wykazali bardzo 
dobrą formę i dużą dozę ambicji. Na­
przód dwie bramki uzyskali Kanadyj­
czycy ze strzału Reddinga i Wilsona, 
w piątej i ósmej minucie. W 11 min. 
polski atak przebija sie do przodu, 
Wołkowiski pięknie podaje krążek 
Marchewczykowi, który strzela nie­
uchronnie, uzyskując pierwszy punkt 
dla Polski. Pod koniec tereji Kana­
dyjczycy uzyskują jednak trzecią 
bramkę ze strzału Burnetta w 14 mi­

nie poczucia ważności charakteru a- niem znawców — w pewnych okre- 
matorskiego hokeistów. Co do osta- sach dorównywali Kanadyjczykom. 
tecznego uregulowania sprawy defi- Odnosi sie to zarówno do ataku, jak 
nicji amatorskiej delegaci nie mogli i do obrony. W siódmej minucie Wil- 
’ ..... . SOrt siódmą bramkę dla Ka­

nady. W następnych gra jest nadal 
otwartą i w 14 minucie Redding pod­
wyższa wynik na 8:1. Gdy sie już zda­
wało, że wynik ten pozostanie bez 
zmiany, Marchewczyk strzela drugą 
bramkę dla Polski tuż przed końcem 
meczu.

dojść do porozumienia tak, że oka­
zało sie konieeznem wybranie nowej, 
specjalnej komisji, która sie ma za­
jąć tą sprawą.

Trzecia tsreja przynosi już zupeł­
ną przewagę nad zmęczonymi i zde­
prymowanymi nieco Niemcami. Dwie 
bramki strzelił Dany, a po jednej Kel­
ly i Archer.

Mecz rozegrano na stadjonie Wem­
bley, przy obecności 8.000 widzów.

Czechoslowacja-Norwegja 7:0
(2:0, 3:0, 2:0)

Norwegja jest stanowczo najsłab­
szą drużyna tegorocznego turnieju. 
Wprawdzie Norwedzy starali sie uzy­
skać jak najlepszy wynik z Czechami, 
ale usiłowania ich były od początku 
meczu skazane na niepowodzenie. Już 
w pierwszej tercji bramki strzelają 
dla Czechosłowacji Cisar i Kucera.

W drugiej tercji Czesi przechodzą 
do ostrego ataku i uzyskują trzy 
bramki przez Trojaka, Małecka i Ku- 
cerę. Wyróżnił sie tu bramkarz nor­
weski Henrikson, który wyłapał dużo 
niebezpiecznych strzałów. Obrona nor­
weska grała również nieźle, ale nie 
mogła nic zdziałać przeciw świetnie 
zgranemu atakowi Czechów.

Trzecia tercja zastaje Norwegów 
już nieco zmęczonych. Usiłują oni 
strzelić honorowego goala, ale i to 
nawet nie udaje sie im. Natomiast 
Malecek strzela dalsze dwie bramki 
dla Czechosłowacji.

Kanada—Francja 12:0
(2:0, 5:0, 5:0)

Cały mecz stał pod znakiem zdecy­
dowanej przewagi Kanadyjczyków. 
Od pierwszej chwili widać było, że 
wygrają oni mecz tak wysoko, jak 
tylko będą chcieli. Cala gra toczyła 
sie właściwie pod bramką Francuzów, 
w której Paccard robił wszystko, aby; 
uchronić swoją drużynę od bardziej 
druzgocącej porażki.

Bramki strzelili: Kemy (5), Bur­
nett (2), Botteril, Redding, Kiencr, 
Wilson i Kozak.

całkowicie pole, strzelając trzy bram­
ki przez Kowalskiego, Burdę i Woł- 
kowskiego.

Trzecia tercja przyniosła już gre 
mniej ciekawą, ponieważ nasi gracze, 
mając na uwadze czekające ich jeszcze 
ciężkie spotkania, grali bardzo ostroż­
nie, nie ryzyskując pogorszenia sto; 
suniku bramek. Mimo to mają oni 
okazję do strzelenia czwartej bramki. 
lecz w’ ostatnim momencie Szwed 
Norrby broni na samej linji bram­
kowej, po lekkomyślnem opuszczeniu 
bramki przez bramkarza.

Okazało sie, że poziom hokeja 
szwedzkiego obniżył sie ostatnio bar­
dzo wydatnie.

nucie. Bramkarz Przeździecki miał w 
tym okresie gry „pełne ręce roboty" 
i wywiązał sie ze swego zadania bar­
dzo dobrze.

Druga tercja przynosi pewne osła­
bienie gry Polaków. Ograniczają sie 
oni przeważnie do obrony, podczas 
gdy Kanadyjczycy usilnie atakują i 
uzyskują trzy bramki w 1, 8 i 9 mi­
nucie przez Kempa, Wilsona i Red­
dinga.

Niezwykle wysoką klasę gre zapre­
zentowali natomiast Polacy w trzeciej 
tercji. Grali oni tak dobrze, iż — zda-

Niemcy—Rumunja 4:2
(0:0, 1:0, 3:2)

Rumuni zagrali dużo lepiej niż W 
poprzednim meczu. Natomiast Niem­
cy wypadli dziwnie blado. Dopiero w 
trzeciej tercji zaznaczyła sie wyraź­
niejsza przewaga Niemców, którzy 
grali bez Jaeneckiego. Bramki dla 
Niemców strzelili: Kogi (2), Lang i 
Schenk. Dla Rumunów zaś: Bacinard 
i Biro.

Szwajcarja— Norwegja 13:2
(3:1, 6:1, 4:0)

Zdanie o słabej klasie Norwegów 
potwierdził ich mecz ze Szwajcarją. 
Ta ostatnia odniosła zdecydowane 
zwycięstwo, głównie dzięki swemu po­
pularnemu atakowi trzech ,.ni“ (To- 
riani i bracia Cattini). Bramki strze­
lili: Toriani (4), F. Cattini (3), Loh- 
rer (3), H. Cattini, Kessler i Keller. 
Dla Norwegów Brodahl i Skalleberg.

Anglja—Węgry 7:0
(0:0, 2:0, 5:0)

Mecz rozegrano przy obecności 
10.000 widzów, co jest widomym do­
wodem popularności hokeja w stolicy 
Anglji.

Przewaga Anglików uwidoczniła sie 
i tutaj także od pierwszego momentu 
gry. Bramkarz angielski nudził sie do­
słownie w swej bramce i nie miał 
okazji ani razu do odbicia krążka. Po­
dobny stan utrzymał sie także w na­
stępnych tercjach i dopiero pod ko­
niec Węgrzy zaatakowali energicz­
niej, ale i w tym wypadku sprawa 
kończyła sie na linji obrony.

Bramki strzelili: Anderson (2), Dal 
ley (2), Brenchley (2) i Stinchoombe.

Francja—Szwecja 2:1
(0:1, 1:0, 1:0)

Szwecja podzieliła los Norweg ji, zo- 
stając wyeliminowana w pierwsze! 
rundzie. W pierwszej tercji Szwecji 
Szwedzi posiadają przewagę uwidocz­
nioną bramką strzeloną przez LiUe- 
berga. W drugiej jednak tercji Fran-
cuzi opanowują gre i przez Boy orda 
wyrównują, a w trzeciej tereji dzię­
ki strzałowi Payota uzyskują zwycię­
stwo.

TEUSZCZ „„OBUWIA

i WIERZCHY OBUWIA TŁUSZCZEM
NASYCAJCIE PODESZWY

KTÓRS CZYNI OBUWIE NIEPRIEMAKALNYM.



lelkle zwycięstwo Polski nad Francja
Polska—Francja 7:1 (2:1, 3:0, 2:0)

Gra nie należała do łątwych dla 
naszych zawodników. Przez cały czas 
meczu była bardzo ostra, a ze strony 
Francuzów bezwzględna, a nawet bru­
talna. Pierwszą bramkę strzelają 
Francuzi w szóstej minucie ze strza­
łu Logina. Sukces ten zdołali jednak 
utrzymać przez bardzo krótki czas, 
gdyż już w minutę później Marchew- 
czyk wyrównuje, a w 14 minucie 
Wolkowski zdobywa prowadzenie dla 
Polski.

W drugiej tercji Francuzi grają 
wybitnie defenzywnie, ale system ten 
nie wiele im pomaga, gdyż w siódmej 
minucie Stupnicki z podania Soko­
łowskiego strzela brajnkę. W dziewią­
tej minucie Wolkowski strzela czwar 
tą bramkę, a w 11-tej Sokołowski 
piątą. .

W trzeciej tercji Francuzi są juz 
zupełnie rozbici i zmęczeni. Przewa­
ga należy nadal do Polaków. Kowal­
ski w siódmej minucie strzela bram­
kę, prawie że równocześnie z gwizd­
kiem sędziego, skutkiem czego bram­
ka nie zostaje uznaną. Natomiast w 
ósmej minucie Stupnicki, a w czter­
nastej Kowalski zdobywając dwie 
dalsze bramki już całkiem regular­
nie.

Zwycięstwo polskiej drużyny zosta­
ło powitane entuzjastycznie przez pu­
bliczność, Orkiestra odegrała hymn 
polski, a sztandar polski został wcią­
gnięty na maszt.

Drużyna, polska grała w następu­
jącym składzie: bramkarz: Stogow- 
ski, obrona: Ludwiczak, Sokołowski 
i Kasprzycki, atak: Wolkowski, Ko­
walski. Marchewczyk, Stupnicki, Bur­
da i Kulig. Sędziowali Belg Popli- 
mont i Węgier Minder.

Anglja—Rumunja 11:0
(3:0, 5:0, 3:0)

Także i w ostatnim meczu grupo­
wym Anglja nie traci ani jednej 
bramki, odnosząc łatwe zwycięstwo 
nad najsłabszą drużyną swej grupy.

W pierwszej tercji Rumuni stawia­
ją jeszcze jaki taki opór, ale później 
mistrzowie świata są już zupełnymi 
panami toru. Bramki dla Anglji strze- 
dali także i obrońcy. Były okresy, kie­
dy na polu u Rumunów znajdowało 
się 11 graczy. Bramki strzelili: Ar­
cher (3), Brenchley (2), Mac Quade 
(2), Davey (2), Dailey i Mc. Phail.

Niemcy—Węgry 2:2
(0:1, 1:0, 0:0, 0:0, 1:1, 0;0)

Także i ten mecz należał do bardzo 
zaciętych. Przereklamowani Niemcy 
nie zdołali jednak zmusić Węgrów do 
kapitulacji. W pierwszej tercji Wę­
grzy uzyskują nawet prowadzenie ze 
strzału Miklasa. Niemcom nie poma­
ga nawet Jaenecke, sprowadzony sa­
molotem do Londynu.

W drugiej tercji Wild po kombina­
cji z Jaeneckiem wyrównuje. Trze­
cia tercja upływa bezbramkowo.

Skutkiem remisu zarządza się do- 
grywkę, której obydwie drużyny uzy­
skują w piątej tercji znowu po jednej 
bramce. Gdy zaś szósta tercja nie 
przynosi zmiany wyników, mecz zo­
staje zakończony, ponieważ i tak 
obydwie drużyny dochodzą do półfi­
nałów.

Kanada—Szwecja 9:0
(4:0, 2:0, 3:0)

Ostatni swój mecz w turnieju Szwe­
dzi zagrali bardzo ładnie, ale wobec 
Kanadyjczyków nie mieli nic do po­
wiedzenia. Byl oni przedewszystkiem 
zbyt powolni. Kanadyjczycy zapre­
zentowali piękny styl w grze, nie bę­
dąc zmuszonymi do bardziej zaciętej 
&ry. Bramki strzelili: Redding, For­
say, Botteril (3), (Jobie i Burnett (3).

Czechoslowacja-Szwajcarja 2:2
(0:0, 2:1, 0:1)

. Mecz został poprzedzony pokazami 
jazdy figurowej, skutkiem czego roz- 
Poczęeie gry,znacznie się opóźniło.

o miejsca uwidoczniła się równo- 
wagP. obydwu drużyn. Bramkarz 
czeski j obrona mają wiele okazyj do 
pokazania swej wysokiej klasy. 
Szwajcarzy mają okazję do strzele­
nia bramki, ale w ostatniej chwili Ci- 
sar szczęśliwie ratuje, zostaje jednak 

usunięty na dwie minuty z toru za. 
nieprzepisową grę.

W drugiej tercji przewaga Szwaj­
carów początkowo utrzymuje się na­
dal dzięki doskonałej grze braci Cat- 
tinich. W 3 min. Malecek powoduje 
całkowitą zmianę sytuacji. Otrzymaw­
szy krążek od Kucery, strzela pierw­
szą bramkę dla Czechosłowacji. Po­
woduje to pewne zamieszanie w sze­
regach Szwajcarów i w 6 min. Tro­
jak z podania Cisara uzyskuje drugą 
bramkę. Szwajcarzy gra.ia znowu go-

rr

i\

U®T:'~iT7‘« -ł '

1)

3)
4)

1)
2)
3)
4)

1)
2)
3)

Chorążowie drużyn hokejowych podczas otwarcia mistrzostw świata w hokeju. Trze­
cia od lewej widoczna flaga polska.

w półfinale zaczęto się doDrze
Pokka-Wećry 4:0 (1:0.1:0. 2:O>

Londyn, 20 lutego (teł.). Po wyło­
nieniu ośmiu drużyn, które doszły do 
półfinałowych rozgrywek, wylosowa­
no dwie grupy, według systemu usta­
lonego przez Ligę Hokejową. Układ 
grup przedstawiał się następująco: 
I Grupa: Anglja, Polska, Węgry i 
Szwajcarja, Grupa II: Kanada, Cze­
chosłowacja. Niemcy i Francja.

Na pierwszy ogień
trafiliśmy na Węgrów.

Ci, aczkolwiek ostatnio poprawili się 
wydatnie i na „giełdzie" międzynaro­
dowej posiadają niezłą opinję, nie 
stanowili jednak groźnego przeciwni­
ka dla Polski.

Drużyna polska dochodzi do formy, 
poszczególni gracze rozgrywają się, a 
całość nabiera dobrego wyrazu. Nad­
zwyczaj pocieszającym jest przede- 
wszystkiem fakt, że także i druga li- 
nja ataku uzyskała nieprzeciętny po­
ziom i dorównuje pierwszej, skut­
kiem czego gracze mają więcej oka­
zy j do wypoczynku. Powoduje to oczy­
wiście duże uspokojenie wśród druży­
ny a zarazem gwarantuje lepszy prze­
bieg spotkań.

Przewaga Polski była widoczna 
od pierwszego momentu gry, 

a zachodziły okresy, kiedy przewagą 
ta była wprost miażdżącą. Wyprowa­
dza to z równowagi Węgrów, którzy 
przechodzą do gry ostrej, a nawet 
brutalnej.

Nie przeraża, to jednak naszych gra­
czy, którzy w 13 min. ze strzału Wol­
ków skiego uzyskują pierwszą bram­
kę i prowadzenie. Węgrzy wychodzą 
wprost ze skóry, aby wyrównać, ale 
mimo to pozostajemy w pierwszej 
tercji zwycięzcami.

Druga tercja nie zmienia wiele sy­
tuacji, a, gdy w 8 min. Stupnicki wy­
korzystuje podanie Burdy i podwyż­
sza wynik do 2:0

zwycięstwo Polski jest 
przesądzone.

Gra w trzeciej tercji jest jeszcze o- 
strzejsza, ale nic to nie pomaga Wę­
grom. Przeciwnie Polacy grają coraz 
lepiej i w 6 min. Kowalski strzela 
trzecią bra.mkę, a w 12 min. Stupnic­
ki ustala wynik meczu, strzelając 
czwartą bramkę.

Publiczność, która zebrała się na 
stadjonie w liczbie 15.000 osób powi­
tała entuzjastycznie zwycięstwo Po- 

rzej, ale wreszcie w 14 min. jednemu 
z Cattinich udaje się strzelić także 
bramkę dla Szwajcarów.

Ostatnia tercja przynosi dramaty­
czną walkę. Szwajcarzy ruszają do 
gry z całą zaciętością i energją, wspo­
magani przez publiczność, niechętnie 
usposobioną wobec Czechosłowacji. 
W 5 min. Czechosłowacja ma wpraw­
dzie okazję do poprawienia wyniku, 
ale nie udaje się jej to. Nie pomaga 
nawet to, że Malecek przez całą trze­
cią tercję nie schodzi z lodu.

Pod koniec gry Kesslerowi udaje 
się zmylić Modrego i strzał, pozor­
nie bardzo „niewinny", siedzi w siat­
ce. Pozostałe trzy minuty dostarczają 
widzom niemało emocyj. Obydwie 
drużyny grają zażarcie i ostro, co po­

laków. Ponownie wciągnięto flagę 
na maszt i odegrano hymn polski.

Kanada-Czechosłowacja 3:0
(1:0, 1:0, 1:0)

Niezły wynik uzyskała w spotka­
niu z Kanadą Czechosłowacja. Wpra­
wdzie nie zdołała strzelić ani jednej 
bramki Kanadyjczykom, ale za to sa­
ma otrzymała tylko trzy bramki, eo 
jest już pewnym sukcesem Czechów, 
z którego zresztą nie kry ją oni swego 
zadowolenia. Publiczność, dobrze wie­
dząca, że Kanada stanowi najgroź­
niejszego przeciwnika dla Anglików, 
dopingowała przez cały czas Czechów, 
zmuszając ich do zaciętej i ambitnej 
gry.

Początkowo Czesi grają wyraźnie 
ztremowani klasą przeciwnika. Po­
tem gra się nieco wyrównuje a Cze­
si zaczynają nawet nieco atakować. 
Wśród Kanadyjczyków wyróżnia sie 
Kozak, którego Czesi zaraz „zaanek­
towali" twierdząc, że jeist on pocho­
dzenia czeskiego. Dopiero w 14 min. 
udaje się Campbellowi uzyskać pier­
wszą bramkę dla Kanady po wielu b. 
energicznych atakach.

Druga tercja ma podobny wyraz co 
pierwsza. Kanadyjczycy przeważają, 
ale dobrze grająca obrona czeska a 
zwłaszcza Mudr w bramce nie dopu­
szczają do utraty bramki. I tutaj do­
piero w 14 min. Kanada strzela gola. 
Tym razem strzelcem jest Forsay, 
który krążek podany ze skrzydła u- 
mieszeza. nieuchronnie w siatce.

W trzeciej tercji nie wiele się zmie­
nia. Czesi grają bardzo ambitnie, 
a przytem fair, czego dowodem, że 
przez cały czas meczu ani jeden gracz 
nie został wykluczony. Już zdaje się, 
że tercja ta, zakończy się bezbramko- 
wo. gdy Botteril strzela trzecią i o- 
statnią bramkę.

Anglja—Szwajcarja 3:0
(1:0, 1:0, 1:0)

Podobny wynik przyniosło spotka­
nie Anglii ze Szwajcarją. Cała druży­
na angielska wykazała świetną for­
mę, a szczególnie wyróżnił się obroń­
ca Dailey, który unieszkodliwiał 
wszelkie wszelkie wypady Szwajca­
rów. Tenże Dailey był strzelcem pier­
wszej bramki dla, Anglików.

W drugiej tercji gra się zaostrza, 
staje się bardzo brutalną, jakiej do- 

woduje, że Malecek zostaje usunięty 
z toru na dwie minuty. Troiani o ma.- 
ły włos nie strzela zwycięskiej bram­
ki i na tern kończy się spotkanie.

Początkowo zapowiedziano, iż na­
stąpi przedłużenie meczu, stosownie 
do regulaminu, ale w kilka minut 
później decyzję tę zmieniono, ponie­
waż obydwie drużyny, wchodząc i tak 
do półfinału, zrezygnowały z mało- 
wartościowej okazji dó ewentualnego 
uzyskania zwycięstwa.

Bilans pierwszej rundy
W ten sposób zostały doprowadzone 

do końca mecze pierwszej rundy eli­
minacyjnej. Tabele poszczególnych 
grup przedstawiają się następująco:

Grupa A:
Gier: Punktów:Kraj: 

Anglja 
Węgry 
Niemcy 
Rumunja

Stos, br
24:0
6:10
6:10
3:19

B:
Kraj:

3
3
3
3

Grupa
Gier: Punktów:

Czechosłowacja 2
Szwajearja 2
Norwegja 2

C:Grupa C:
Gier: Punktów:

3
3
3
3

Stos. br.
9:2

15:4
2:20

Stos. br.
29:2
12:9
3:20
1:14

Kraj: 
Kanada 
Polska 
Francja 
Szwecja

Na podstawie powyższych wyników 
dalszych gier zostały wyeliminowa­
ne: Rumunja, Norweg ja i Szwecja.

tychczas jeszcze tutaj nie widziano. 
Anglja uzyskuje w tej tercji bramkę 
przez Da iwy a.

W trzeciej tercji Szwajcarzy zwol­
na rezygnują z walki przez co tempo 
słabnie ale gra łagodnieje. W tercji 
te (Jhappel ustala wynik, strzelając 
trzecią bramkę dla Anglików.

Niemcy—Francja 5:0
(1:0, 3:0, 1:0)

Niemiecka drużyna dochodzi do po­
ważniejszego sukcesu, zwyciężając 
Francję 5:0. Mimo to gra Niemców 
nie była tak przekonywującą, jak się 
tego spodziewano. U Francuzów ra­
ził brak szybkości. Bramki dla Niem­
ców strzelili: Kessler (2), Koegl, Schi- 
bukat i Schenk.

W niedzielę rozgrywki nie odbywa­
ły się. W myśl obowiązującego zwy­
czaju, któremu ta,kże i mistrzostwa 
świata musiały zostać podporządko­
wane zarządzono przerwę w rozgryw­
kach ze względu na dzień świąteczny. 
Dalszy ciąg nastąpi w poniedziałek, 
kiedy Polska zmierzy się z Anglją 
a. Szwajcar ja z Węgrami. W drugiej 
grupie zaś walczyć będą Kanada 
z Niemcami i Czechosłowacja z Fran­
cją.

Zakończenie półfinałów nastąpi we 
wtorek. W dniu tym grać będą: w 
grupie pierwszej Anglja z Węgrami, 
a Polska ze Szwajcarją, w drugiej 
zaś: Czechosłowacja z Niemcami a 
Kanada z Francją.

Podczas gdy już dziś nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że kandydata­
mi do tytułu mistrza Kanada i An­
glja, to dalsza kolejność drużyn nara- 
zie przedstawia się dość zagadkowo.

Porażka Nurmeli
W miejscowości Kajana rozegrano bieg 

narciarski na 50 km o mistrzostwo Finlan- 
dji. Sensacją biegu była niespodziewana 
porażka faworyta tej konkurencji, Nur- 
meli, którego pokonał nieznany 
20-Jetini narciarz Yaninen, 
3:19.15 sek.

Nurmela sklasyfikowany 
miejscu, miał wynik 3:25.44

dotąd
-mając czas

na drugiem 
sek.
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PRZED POLSKIMI BOKSERAMI
Korzystna opżn/a prasy niemieckiej

NALEŻY SIE MIEĆ NA BACZNOŚCI
o występie ‘Dcla.ków w Dortmundzie

\V U n*u. \M€cxq pobrirfut

Pozdrowienia, nadesłane nam przez reprezentację Polski 
z Dormundu, za którę naszym dzielnym pięściarzom 

serdecznie dziękujemy.

IJ Dortmund, w lutym.
JL oniedziałkowa prasa poranna przyniosła obszerne spra­
wozdania z niedzielnego meczu Polska—Niemcy, rozegra­
nego wobec 8 tysięcy widzów w „Westfalenhalle" w Dort­
mundzie.

Spotkanie to potraktowano jako 
wielkie wydarzenie sportowe.

toteż poświęca mu prasa niemiecka długie szpalty.
Oto co piszą poszczególne pisma:

„Dortniunder Zeitung“:
„8 mecz Niemiec przeciwko Polsce był pod względem spor­

towym wielkiem wydarzeniem. Bilans spotkań międzypań­
stwowych Niemiec znów się poprawił, poza tern mecz ten 
był „przeglądem sil" przed mistrzostwami Europy, które 
odbędą się w maju we Włoszech. .4 polskich bokserów 
na tych mistrzostwach bynajmniej nie można lekcewa­
żyć" — kończy znamiennem zdaniem „Dortniunder Zei 
tung".

„Westfalische Landeszeiłung“:
„Jakkolwiek cały przebieg walk w ich zewnętrznych ra­

mach wcale nie przypominał owego państwowego meczu 
w listopadzie 32 roku, to jednak walki w ich poszczegól­
nych refleksach kryły w sobie sensacje, a obydwaj nasi 
mistrzowie olimpijscy Kaiser i Runge omal nie zgotowali 
gorzkich niespodzianek. Imponującego wyczynu z całego 
wieczoru dokonał Kaiser w wadze muszej, który po dwóch 
straconych rundach w niesłychanem tempie odniósł w trze- 
ciem starciu niewysokie, ale wyraźne zwycięstwo"

„National Zeitung“:
„W stosunku 11:5 zwyciężyli w tym meczu niemieccy 

bokserzy Polaków. Technicznie mieli Niemcy wyraźną 
prezwagę. ale bojowość Polaków, którzy w poszczególnych 
[larach walczyli z wszelkiemi finezjami mistrzowskiej klasy 
pięściarskiej, nie przyniosła Niemcom zbyt łatwego zwy­
cięstwa. I jeszcze jedno, co się rzucało w oczy na tym 
meczu: obydwaj nasi mistrzowie świata Kaiser i Runge 
mieli poza obydwoma zwyciężonymi Rappsilberem 
i Dixkesem — najcięższą robotę ze swoimi przeciwnikami. 
Kaiser zdobył się jeszcze w ostatniej minucie na wspa­
niały czyn, który mu zapewnił nieznaczne zwycięstwo.

Runge natomiast z wielką trudnością odniósł swoje 
punktowe zwycięstwo".

„Kiilnische Zeitung“:
„W czterech pierwszych wagach Niemcy nie odnieśli
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H idok ogólny „U estfalenhalle" w Dortmundzie której rozegrano mecz pięściarski Polska - Niemcy.

spodziewanej przewagi punktowej, co więcej, do pauzy 
uzyskali Polacy w pierwszych wagach wynik 4:4. Polacy 
okazali się nietylko w dobrej kondycji fizycznej, ale od 
ostatniego spotkania zrobili wyraźne postępy, zwłaszcza 
pod względem technicznym".

„Der Sport von Sonntag“:
„W tym meczu przeciwko Polsce niemieckie barwy’ od­

wagach, natomiast w wyższych kategorjach udało im się 
tylko raz jeden punkt Niemcom odebrać, a mian, w wa­
dze półciężkiej pomiędzy urodzonym w Dortmundzie Po­
lakiem Szymurą a Hamburczykiem Yogteni. Sensację przy- 
nisła waga ciężka, gdy zwycięzca olimpijski Runge został 
w pierwszej rundzie przez szalenie silnego Polaka Piłata 
na krótko posłany na deski".

SI 

punktów, jaka była możliwa. Tosamo da się zastosować do 
walki Pisarskiego z Baumgartenem. Już owa — znikoma 
zresztą — szczypta myśli, jaką Polak zademonstrował 
w ringu, zdołała wytrącić Hamburczyka z konceptu. Bez- 
wątpienia Chmielewski miałby tutaj wszystkie szanse na 
zwycięstwo (oczywiście Chmielewski z przed roku).

Nawet w spotkaniu Runge—Piłat, gdzie Polak był — 
zdawało się — bez szans, losy wyniku

wahały się aż do końca
w jedną i drugą stronę. W-rezultacie Niemiec, mimo swej 
większej znajomości pięściarskiego rzemiosła, nie potrafił 
zadokumentować przewagi nad Polakiem.

Wydaje się, że na rozstrzygającej szali zaważył nielyle 
objektywny plon walki, co medal olimpijski Rungego.

Tak więc z Westfalskiej wyprawy naszych pięściarzy
powinniśmy być zadowoleni.

Istnieje tylko jeden szkopuł. Czy posuwamy się wzwyż 
w hierarchji boksu światowego, czy tylko w duecie polsko- 
niemieckim?

Poco takie rozróżnienia — spyta niejeden. Wszak w ra­
mach pięściarstwa światowego zawiera się i boks niemiecki.

Otóż nie. Już dość dawno drogi się rozeszły. Kiedy boks 
światowy pozostał wierny szkole angielskiej, z całym jej 
respektem dla techniki i elegancji, Niemcy przestawili się 
na pięściarstwo siły, tempa i agresywności.

Kiedy doniedawna można było jeszcze dyskutować, któ­
ra droga dalej prowadzi, dziś jest już jasnem, że boks 
niemiecki, po wyciągnięciu swoich ostatnich konsekwencyj

znalazł się w uliczce bez wyjścia.
Porażka 2:14 z Irlandją otworzyła oczy na ten smutny 
fakt. Agresywność lekceważąca technikę zawiodła. Niemcy 
przekonali się, że swoim sposobem boksowania mogą wy­
grywać jedynie u siebie. Ani Kaiser, ani Runge nie zdoby­
liby swoich medali, gdyby Olimpjada odbywała się, po­
wiedzmy, w Paryżu, czy Londynie.

Pięściarstwo nasze przez ciągły konakt z Niemcami za­
częło od niedawna patrzyć na boks oczami zachodnich są­
siadów. Porażka 2:14 w r. 1933 wyrobiła w nas tak wielki 
szacunek dla Niemców, że zaczęto ich sobie stawiać za 
wzór. Już w rok później „Warta" zarzuca doychczasową 
szkołę, wyrzeka się finezyjnych sztuczek Ma jchrzyckie- 
go, zmuszając takich rasowych techników, jak Sipiński, 
do walki siłowej.

Jak widzimy, obraliśmy sobie za cel 
dorównać Niemcom.

I rzeczywiście, na tej drodze zrobione jest bardzo dużo. 
Mecz dortmundzki wykazał, że możliwość zwycięstwa nad 
Niemcami istnieje, że może być nawet kwestją niedalekiej 
przyszłości.

Z dużą dozą racji dowodził po zawodach prezes Kuczyk, 
że tosamo spotkanie, rozegrane w Polsce, przyniosłoby 
wynik 9:7 na naszą korzyść.

Jeżeli zatem chodzi o Niemcy, jesteśmy na dobrej dro­
dze. Gorzej natomiast przedstawia się sytuacja na terenie 
międzynarodowym. Pierwszym sygnałem ostrzegawczym 
był w tym względzie mecz z Norwegją. Zwycięstwo 11:5 
okazało się wręcz fałszywem odzwierciedleniem faktycz­
nego stanu. Wynik ten powstał przez bezkompromisowe 
faworyzowanie boksu siły i ofensywy. Bardzo możliwe, że 
niedoszły sędzia tego spotkania p. Sanger z Wrocławia 
orzekłby (jak utrzymują sfery poznańskie) rezultat iden­
tyczny, dowodziłoby to jednak, jak bliskie pokrewieństwo 
istnieje pomiędzy boksem polskim i niemieckim.

Metody Niemców zbankrutowały.
Sądzimy, że niema potrzeby czekać na polską „Irlandję", 
lecz zawczasu poszukać innej drogi. Nasze pięściarstwo 
jest o tyle w szczęśliwem położeniu od niemieckiego, że 
lawiej mu będzie wrócić do pohopnie odrzuconego boksu 
mózgu i techniki. Im wcześniej to zrobimy, tern lepiej.

Witold Domański.

I

Woźniakiewicz (w białej koszulce) w walce z Dixkesem, na prawo sędzia Bergstróm. Seweryniak (na lewo) na krótko przed porażką przez k. o. zadaną mu przez Muracha. Fragment walki Piłata tw białej koszulce) z Rungem. Krzemiński (na lewo) w walce z Minerem.

Drużyna polska na ringu w Dortmundzie. Od lewej: Sobkowiak, Czortek, Krzemiński, Woźniakiewicz, Seweryniak. 
Pisarski, Szymura i Piłat.

Ł
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niosły znowu pewne zwycięstwo. Jednakże pomimo wyso­
kiego wyniku 11:5, należy z naciskiem swierdzić, że zada­
nie dla niemieckich pięściarzy bynajmniej nie było zbyt 
łatwe. Tylko zawodnicy, którzy byli w najlepszej formie 
mogli odnieść sukcesy. Z niemieckich bokserów przegrał 
Rapportzer, który źle się nastawił do swego przeciwnika, 
oraz Dizkes. którego klasa nie wystarcza jeszcze do wiel­
kich zadań. Wicemistrz olimpijski Vogt musiał się zado­
wolić niezbyt usprawiedliwionym remisem. Zwycięzca 
ędimpijski Runge, jako jedyny, nie zadowolił i odniósł 
tylko niezaszczytne zwycięstwo punktowe".

„Diisseldorfer Nachrichten“:
„Do pauzy nie zanosiło się bynajmniej na zwycięstwo 

Niemiec, gdyż Polacy przez swoje zwycięstwo w koguciej 
i lekkiej wadze doprowadzili do stanu 4:4. Dopiero pó­
źniej przyszły trzy wygrane niemieckie i jeden remis tak, 
że zwycięstwo ostatecznie pewnie wypadło".

„Der Mittag4
jest wogóle z meczu niezadowolony i stwierdza już w ty­
tule, że „nie było prawdziwego nastroju wielkiej walki".

„Essener Sport Zeitung“:
„W ringu pełnił funkcje znany i ceniony z meczu Niem­

cy—Włochy w Essen sędzia ringowy Bergstróm. Do pau­
zy Polacy dobrze jeszcze wypadli, dzięki dwom swoim 
zwycięstwom, ale po przerwie Niemcy odnieśli zdecydowa­
ne zwycięstwo po ciężkich i emocjonujących walkach. Je­
den punkt został jeszcze niepotrzebnie podarowany, po­
nieważ Vogt za otrzymane ostrzeżenie tylko zremisował 
walkę".

„Sport der Nachtausgabe“:
„Polacy dowiedli ponownie swojej siły w najniższych

SUKCES, KTÓRY DAJE 
DO MYŚLENIA

Przegraliśmy w Dortmundzie z reprezentacją pięściarską 
Niemiec 5:11. Wynik poszedł już w świat i jest traktowa­
ny nietylko jako arytmetyczne zestawienie punktów, lecz 
także i jako odwierciedlenie rzeczywistego stosunku sił.

Nigdzie chyba wymowa cyfr nie rozmija się tak często 
z prawdą, jak właśnie w boksie. Jeśli powiemy, że

byliśmy od Niemców słabsi o 10%,
■ będzie to dla naszych przeciwników aż nadto pochlebne. 
£ Niestety — papierowy wynik ostatniego meczu nie od­

powiada rzeczywistości i krzywdzi Polaków w takim sa­
mym stopniu, jak suchy rezultat meczu Norwegją—Polska 
pokrzywdził Norwegów.

Uważaliśmy za konieczne podkreślić na wstępie tę cha­
rakterystyczną anomalję pięściarstwa. Niestety, nie istnieją 

; żadne inne sposoby sędziowania. Porażka w pierwszej 
rundzie przez nokaut daje przeciwnikowi taką samą su­
mę plusów, jak porażka różnicą jednego punktu po zupeł- 

' nie wyrównanej walce.
Mecz w Dortmundzie był dowodem, że

boks polski czyni widoczne postępy.
Z lem spostrzeżeniem godzi się cala prasa niemiecka. Takie 
tytuły, jak „Polscy bokserzy coraz lepsi", „Polacy okazali 
się wielkimi pięściarzami", mówi'ą o tym wyraźnie.

Wynika to zresztą z przebiegu spotkań.
Sobkowiak był bliskim zwycięstwa nad olimpijczykiem 

Kaiserem. Gdyby nie rozbita ręka, wypunktowałby praw­
dopodobnie swego przeciwnika tak, jak zrobił to -w pierw­
szej rundzie.

Krzemiński uległ Minerowi w najmniejszej różnicy
Drużyna niemiecka, która pokonała Polskę 11:5. Stoją od lewej: Runge, Vogt, Baumgarten. Murach, Dixkes, Miner, 

Rappsilber i Kaiser.

w "• '■?
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To się nazywa supremacja
Wszystkie tytuły w łyżwiarstwie zdobywa Śląsk

Katowice, 21 lutego. (Tel) Sztuczny 
tor łyżwiarski w Katowicach spełnia 
powoli swoje zadanie. Po. 5 latach 
swego istnienia pozwolił — narazie 
wprawdzie tylko łyżwiarzom ślą­
skim — .sięgnąć po hegemon ję w spor­
cie łyżwiarskim i to w sposób aż do­
statecznie przekonywujący.

Zorganizowane bowiem dn. 20 i 21 
b. m. w Katowicach zawody o mistrzo­
stwo łyżwiarskie Polski zakończyły 
się w rezultacie
zupełnem zwycięstwem Ślązaków
Żałować tylko należy, że na tafli lo­
dowej ujrzeliśmy przeważnie tylko za­
wodników śląskich, co świadczy z jed­
nej strony o ich intensywnej pracy — 
brakowało zaś innych dzielnic, jak 
Krakowa, Lwowa, Wilna i Cieszyna, 
nie mówiąc o innych ośrodkach tego 
sportu, co znowu wystawia smutne 
świadectwo Polskiemu Związkowi 
Łyżwiarskiemu, który zamiast popie­
rać jazdę figurową, ogranicza się tyl­
ko do udzielania pomocy kilku przed­
stawicielom jazdy szybkiej na łyż­
wach, która u nas w Polsce nie ma 
narazie widoków większego powodze­
nia.

Ta skromna ilość zawodników, jaką 
ujrzeliśmy w czasie mistrzostw, wska­
zuje ponadto, jak dotkliwym jest za­
kaz należenia, młodzieży szkolnej do 
klubów sportowych. Z roku bowiem 
na rok maleje ilość startujących łyż­
wiarzy, gdyż niema młodzieży szkol­
nej, najbardziej predystynowanej do 
tej pod każdym względem efektownej 
dziedziny sportu, jakim jest łyżwiar­
stwo, które wymaga dużej inteligen­
cji, polotu i pilności.

Wśród panów ujrzeliśmy
tylko czterech zawodników, 

z których konkurencje ukończyło tyl­
ko trzech. Oto bowiem młody zawod­
nik Sojka (STŁ), rzekomo niezado­
wolony z orzeczenia komisji za jazdę 
szkolną, wycofał się z zawodów. Do­
tychczasowy mistrz Polski Grober 
(STŁ) upadł w czasie jazdy szkolnej, 
czem otworzył drogę do mistrzostwa 
swemu koledze Breslauerowi (STŁ), 
który zdobył tytuł mistrza Polski, 
osiągając 307.3 pkt na 396 możliwych. 
2) Grober (301.8), 3) jedyny przedsta­
wiciel Warszawy, Kosiorek (WTŁ) 
281.4.

Cztery tylko panie
znalazły się na tafli lodowej. Po wy­

Wajsówna i Kucharski w Krakowie
Kraków, 21 lutego.

Zapowiedź startu olimpijczyków ściągnę­
ła do hali Otkr. Ośrodka W. F. niezwykłą, 
jak na stosunki krakowskie, ilość widzów, 
bo około 700 osób, pragnących podziwiać 
przedstawicieli elity lekkoatletycznej Pol­
ski. Przybyli Kucharski (Pogoń, Lwów) 
i Wajsówna (Boruta, Zgierz)- oraz ze Ślą­
ska Chmiel W. (KPW Katowice) i Rako­
czy (Pogoń, Katowice). Niestety z powodu 
choroby nie mogli przyjechać do Krakowa: 
Sznajder (Pogoń, Katowice) i Orzełówna 
(KPW Katowice).

Odpowiednio do poważnego charakteru 
zawodów i organizacja ich wypadła spraw­
nie i dobrze, pomimo, że -warunków lokal­
nych nie można zaliczyć do najlepszych. — 
Bezwzględnie najefektowniej wypad! bieg 
2.000 m, gdyż emocja rywalizacji Kuchar­
skiego z Soldanem trzymała widzów w na- 
pięciu prawie do ostatnich metrów biegu.

Rutyna pozwoliła mistrzowi Polski wysu­
nąć się na mecie o jakieś trzy metry przed 
Soldana, o którym napewuo w tym sezonie 
jeszcze nieraz usłyszymy. Posiada on do­
bre warunki fizyczne, a przylem jest za­
cięty i pracowity. — Nie wiadomo, jak 
brzmiałby rezultat biegu, gdyby na przed­
ostatnim wirażu nie udało się Kucharskie­
mu przemknąć między Soldanem a linją 
imitującą bandę. Wynik, jak na halę o tak 
małych wymiarach jest b. dobry: zwycię­
zca uzyskał czas 6 min. 116 sek. a Soldan 
(Gracovia) 6 min. 12.9 sek. Za nimi przy­
biegli Rakoczy jako trzeci i Kozłowski 
(Cracocia) — czwarty.

Startom Wajsówny przyglądała się wi 
downia z przyjemnością, ale bez omocji, 
gdyż inne zawodniczki ani przez chwilę nic 
potrafiły wnieść momentu walki do wyko-

cofaniu sie dotychczasowej mistrzy­
ni Popowiczowej (Katowice) tytuł mi­
strzyni Polski przypadł zawodniczce 
śląskiej Scheibertównie, która pierw­
sze swoje kroki na tafli lodowej sta­
wiała. w Londynie. Zdobyła ona tytuł 
mistrzyni, osiągając 200.8, przed swo­
ją koleżanką Ziajówną 190.3. Trzecie 
miejsce zdobyła ambitna zawodniczka 
Czorówna, bijąc swoją rywalkę Preis- 
sównę, która ostatnio przeniosła się 
do Warszawy.

O ile konkurencje pojedyncze nie 
porwały nikogo wskutek wyrównanej 
klasy zawodników, pochodzących z te­
go samego klubu, o tyle jazda parami 
udowodniła, iż w tej dziedzinie Śląsk 
wychował sobie

parę łyżwiarzy wysokiej klasy
w osobach rodzeństwa Kalusów, któ­

Czwórka lyżwiarek, uczestniczących w lyż wiarskich mistrzostwach Polski. O<1 lewej: 
Czorówna, Ziajówna, Preissówna i mistrzyni Polski Scheibertówna.

i

nywanyeh konkurencyj. Uśmiechnięta „Ja- 
dlzia“, jak wśród zabawy — osiągnęła w 
skoku wzwyż 135 cm. a w pchnięciu kulą 
11 m 39 cm.

Pozostałe wyniki w tych 'konkurencjach 
przedstawiają się następująco: skok wzwyż: 
2) Pirowska (Gracovia) 130 cm, 3) Deu- 
tsćherówna (Makkabi) 121 cm, a w kuli: 
2) Pirowska 8.58 m i 3) Deutscherówna 
7.01 m.

Reszta konkurencyj odbyła się dość inte­
resująco, a szczególnie skok wzwyż, w któ­
rym zwycięstwo przypadłe Chmielowi W., 
z wynikiem 176 cm. Wysokość 181 cm strą­
ci Chmiel lekko plecami, a to nasikutek 
'nadmiernego wyginania tułowia przy Wy­
sokiem podciąganiu bioder. Za nim upla­
sowali się: 2) Garnuszewskii (Cracovia) 163 
cm (170 poza konkursem) i 3) Płonka (Cra 
covia) 157 cm (drogą losowania). 

AZS (Poznań) potwierdza 
swój rozwój w lekkiej atletyce
Poznań, 21 lutego (tel.). W hali Sokoła 

rozegrane zostały doroczne zimowe mi 
strzostwa lekkoatletyczne okręgowe męskie, 
które przyniosły generalny sukces zawodni­
kom AZS. Na 10 konkurencyj akademicy 
8 rozstrzygnęli na swoją korzyść. Zimowy 
mistrz Polski okazał się bezkonkurencyj­
nym. Zawodnicy jego zwyciężyli w poszcze­
gólnych konkurencjach jak chcieli.

Udział wzięło 8 klubów, w tem dwa za­
miejscowe.

Wyniki były następujące: 50 m: 1) Popek 
(AZS) 6,2, 2) Sokołowski (AZS) startowało 
12-tu.

rzy niedługo odegrają jeszcze dużą 
role w tej dziedzinie sportu. Kałuso­
wie zademonstrowali tak efektowny 
program, iż nietylko zapewnili sobie 
po raz pierwszy tytuł mistrzów Pol­
ski, ale udowodnili równocześnie, iż 
pracując nad sobą będą miel', nawet 
w Europie coś do powiedzenia.

Drugie miejsce zajęła para war­
szawska Chachlewska—Theuer. Kału­
sowie osiągnęli 11 punktów na 12 mo­
żliwych, Warszawianie 9.4 pkt.

Należy nadmienić, iż zawody o mi­
strzostwo Polski zostały dwukrotnie 
odwołane w Cieszynie, skutkiem od­
wilży, a przeniesione do Katowic w 
ostatniej chwili, nie wywołały żadne­
go zainteresowania. Organizacja za­
wodów, ' spoczywająca w rekach ko­
misji z drem Skuliczem na czele, bez 
zarzutu.

Biegi 1000 i 1500 m rozegrały się w ra­
mach lokalnych.

Bieg 1000 m: 1) Stokłosa (Wieliczanka) 
3:05.8, 2) Resitny (Iuvenia) 3:11.7, 3) Podo­
biński (Cracovia).

Bieg 1500 m' 1) Ściężor 4.43, 2) Chwali 
bóg 5.22, 3) Cabaj (wszyscy z Cracokii).

Pchnięcie kulą wygrał Chmiel J. (Pogoń, 
Katowice) wynikiem 12 m 49 cm, drugim 
był Pouch (Cracovia) 11.79 m, trzecim — 
Dudzic (Cracokia) 11.27 m.

Nowe władze KOŹLA rozpoczęły tego­
roczny sezon pomyślnie. Zawody w hali 
'należy uważać za udane. Żywimy nadzie­
ję, że sportowa publiczność Krakowa bę­
dzie miała możność częstszego, niż to do­
tychczas bywało, oglądania rzeczywiście 
pięknych zmagań lekkoatletów.

Na zawody niedzielne przybył kierownik 
Okr. Urzędu W. F. i P. W. płk. A. Wójcic­
ki, który też otworzył zawody powitaniem 
zawodników. Rozdania nagród dokonał 
prezes KOŹLA dr. Moroz. P. P.

80 m: 1| Popek (AZS) 9,5, 2) Sokołowski 
(AZS), startowało 4-ch.

800 in: 1) Modrzewski (AZS) 2:16,6, 21 
Maćkowiak (Warta), startowało 5-ciu.

3000 m: 1) Świniarski (HCP) 9:44,6, 2) 
Rogalski (KSM), startowało 10-ciu.

60 m płotki: 1) Schmidt Paweł (AZS) 9,7, 
2) Gancarz (Sokó).

Tyczka: 1) Graga (AZS) 3,50, 2) Klemczak 
(AZS) 3,50, startowało 7-miu.

Skok wzwyż w rozbiegu: 1) Schmiedt 
(AZS) 165, 2) Draga (AZS) 165 cm, starto­
wało 13-tu.

Skok wdał z miejsca: 1) Hoffman If 
(AZS) 281 cm, 2) Schmidt (AZS) 287. W tej 
konkurencji wszystkie cztery pierwsze 
miejsca zajęli zawodnicy AZS.

Skok wdał z rozbiegu: 1) Hoffman II 
(AZS) 644 cm, 2) Schmidt (AZS), startowa 
ło 9-ciu.

Trójskok z rozbiegu: 1) Hoffman II (AZS, 
13,16, 2) Schmidt 12,85.

Kula: 1) Turoń (AZS) 12,91, 2) Schmidt 
12,24, startowało 6-ciu.

Sztafeta 4x800 m: 1) Warta 9:28,2, 21 
AZS, 3) HCP.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce i 
mistrzostwo okręgu zdobył AZS, uzyskując 
81 pkt., 2) Warta 17 pkt., 3) Sokół Poznań 
11 pkt., 4) HCP 11 pkt., 5) KSM 5 pkt., 6) 
Sokół Gniezno 3 pkt., 7) KPW Gniezno 1 
pkt., 81 KPW Poznań bez punktu.

A. Z. S. najlepszym klubem 
lekkoatletycznym Lwowa

Lwów, 21 lutego (Fk). W niedzielę miały 
zostać rozegrane w hali sportowej finały 
drużynowych zimowych mistrzostw lekko­
atletycznych między Pogonią a AZS-cm o 
nagrodę wędrowną pułk. Kocura. Mecz ten 
jednak nie doszedł do skutku wobec nie- 
jawienia się drużyny Pogoni i AZS-owi 
przyznano więc zwycięstwo w. o. W ten 
spoisób AZS zdobył nagrodę pułk. Kocura.

W międzyklubo.wych zawodach lekko­
atletycznych zorganizowanych iw miejsce 
meczu AZS-Pogoń uzyskano m. i. następu­
jące wyniki: skok wzwyż: Scnkiewicz (So­
kół Macierz! 1,78, trójlskok z miejsca: Świ- 
tacki (AZS) 8,71. skok wdał: Świstacki 6.40, 
30 m. Zdanowski (AZS) 5,16, 35 m. przez 
płotki Haspel (AZS) 5,3, 2.000 m. Goraj 
(AZS) 6:37,2, sztafeta 6X30, AZS 26,8, szta­
feta 3X800 1 ii 2) AZS i Pogoń 77:22,4. Kula 
Iwanok (AZS) 12,69.

Zawody lekkoatletyczne 
w Warszawie

Warszawa, 21 lutego (tel). W hali Cen­
tralnego Instytutu W. F. na Bielanach od­
były się w niedzielę międzykhibowe zimo­
we zawody lekkoatletyczne.

Wyniki zawodów przedstawiają się na­
stępująco: 100 m: Trojanowski 11.1 przed 
Łopiuszyńskiini 11.2, 1.000 m: Kępiński
2:51.3 przed Liberą 2:51.6; 4X60 m: War­
szawianka 30.4 przed AZS-em 31.3, bieg 
3 km: Maliszewski 11:22.2 iprzeid Bajerem 
11:32, skok wdał: Hanke 683 przed Stefa­
nowiczem 641, kula: Fiedoruk 12.70 przed 
Słowikiem 11.97.60 m; pań: Kałuży na 8.9 
przed An&ką, skok w dal: Kałużyna 466 
przed Chełmicką, (kula pań: Cejzikowa 11.88 
przed Ańską 9.20.

Mistrzostwa Europy 
w saneczkarstwie

Oslo, 21 lutego. (Tel) Na torze spi- 
ralowym w Holmenkollen pod Oslo 
odbyły się w niedzielę zawody sane­
czkarskie o mistrzostwo Europy, któ­
re dały następujące wyniki:

W jedynkach panów zwyciężył 
obrońca tytułu Tietze (Niemcy), któ­
ry w czterech biegach osiągnął naj­
lepszy czas. Drugie miejsce zajął Nor­
weg Klaveress, a trzecie jego rodak 
Seegaard.

W jedynkach pań wszystkie trzy 
pierwsze miejsca zajęły Norweżki, z 
których mistrzostwo zdobyła Ketty 
Maartmann.

Polak prezesem 
międzynai. Zw. saneczkarskiego

Oslo, 21 lutego. (Tel) W niedzielę 
obradował w Oslo kongres Między­
narodowej Federacji Saneczkarskiej. 
Na prezesa Federacji, na okres dwóch 
lat, wybrano znanego działacza spor­
towego polskiego dyr. Loteczkę.

Par sen n Derby odwołane
Davos, 21 lutego. (Tel) Z powodu 

fatalnych warunków atmosferycznych 
odwołane zostały zawody narciarskie 
t. zw. „Parsenn-Derby" oraz zawody 
o „białą wstęgę" w St. Moritz.

Bielsko mistrzem hokejowym 
szkół śląskich

Katowice, 21 lutego (tel.). Na sztucznym 
torze łyżwiarskim odbyły się finałowe Spo­
tkania pomiędzy miiędzyszkolnemi kluba­
mi hokcjowemi gimnazja lnem,i >o mistrzo­
stwo Śląska. M. K. H. Katowice wygrał z 
M. K. H. Rybnik w zawodach półfinało­
wych w stosunku 9:0, 0:0, 5:0, 4:0. MKH 
Bielsko pokonał Chorzów 6:0, 1:0, 2:0, 3:0.

Do finału tem samem zakwalifikowały 
się Katowice i Bielsko. Zwyciężyło Bielsko 
bijąc pó ciekawej grze Katowice 2:1, 2:0, 
0:0, 0:1. W Katowicach na uwagę zasługi­
wał Jarecki, w Bielsku bracia Wolf, znani 
tenisiści, którzy zasadniczo, byli najlepszy­
mi graczami ma lodzie.
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Gromimy w boksie Austrie 15:1
Łódź, 21 lutego (lei.). Do bilansu 5-ciu 

spotkań międzynarodowych z Austrją. z 
których 4 przyniosły nam zwycięstwa, a je­
dno remis, boks polski dorzucił jeszcze je­
den sukees, odniesiony w niedzielę w tak 
wysokim stosunku cyfrowym, jaki po raz 
pierwszy notują jego kroniki meczów mię­
dzypaństwowych.

W tym szóstym meczu, odbytym w Ło­
dzi, reprezentacja pięściarska Austrji zo­
stała wprost zmiażdżoną. Z pogromu spra­
wionego jej przez naszych dzielnych repre­
zentantów gościom udało się ocalić tylko 
jeden punkt.

Zapewne wypadłoby im i bez osłody wró­
cić do domu, gdyby nie nagłe osłabienie 
zespołu polskiego, wywołane przez chorobę 
Czortka, na którego zastępcę wybrano Spo 
denkiewicza, chyba dlatego, że był pod rę­
ką, gdyż Łodzianin pełnej swej formy jesz­
cze nie osiągnął.

Pięściarze austrjaccy na pierwszy rzut 
oka

prezentowali się świetnie.
Silni, dobrze zbudowani chłopcy, okazali 
się jednak słabymi przeciwnikami, słabszy­
mi nawet, niż się spodziewano. To też uzy 
skane zwycięstwo nie przekraczałoby gra­
nic zwykłego sukcesu, gdyby z naszej stro 
ny walczyła najlepsza ósemka reprezenta­
cyjna.

Tak jednak nie było. Posłaliśmy do 
walki

drużynę nieco przerzedzoną.
Walczyli w niej odradzający się Chmielew­
ski, z konieczności Spodenkiewicz, zaś 
Rundstein i Ostrowski debjutowali w dni 
żynie reprezentacyjnej. Jeśli wziąć pod u 
wagę te względy, wynik 15:1 nabiera już 
wyraźnej wymowy.

W składzie gości też nastąpiła zmiana w 
wadze piórkowej, gdzie zamiast zapowie­
dzianego Jaro, walczył Briickner. Nie uwa 
żamy, by oznaczało to osłabienie składu 
austrjackiego, kto wie bowiem czy Jaro nie 
załamałby się szybciej pod soczystemi cio­
sami Krzemińskiego, niż twardy i wytrzy­
mały Bruckner.

Wyższość pięściarzy polskich 
była widoczna

i nie ulegała kwestji. Polacy wykazali wyż­
szą technikę i lepsze obycie z ringiem. Naj­
skuteczniej walczyli obaj debjutanci, oraz 
Chmielewski. Natomiast Woźniakiewicz i 
Krzemiński sprawili do pewnego stopnia 
zawód. Rundstein przez cały czas doskona­
le pracował lewą, którą często trafiał, a 
nadto miał dobre uniki. W ostatniem star 
ciu siły niezupełnie mu dopisały i nie wy­
starczyły mu na to, by zwycięstwo jego nad 
zdezorjenlowanym i słabym taktycznie 
przeciwnikiem stało się bardziej wyraziste.

Drugi debjutant
Ostrowski też nie sprawił zawodu.
Trafił na odpowiedniego przeciwnika, który 
pchał mu się na kontry. Ostrowski cofając 
się, zadaje ciężkie swingi, które jednak nic 
są zbyt skuteczne. W każdym razie Bedricb 
poczuł przed nimi respekt i walczył ostro 
żnie, oddając inicjatywę Polakowi. W dru­
giej rundzie Austrjak przeżył moment sła­
bości, którego jednak Ostrowski nie potra­
fił wykorzystać. Polak miał początkowo c 
twartą rękawicę, za co „zarobił" napomnie­
nie.

Chmielewski rozkręcił się na dobre do­
piero w ostatniem starciu, w którem Horak 
trafiony ciosem z prawej poszedł na deski. 
Końcowa faza walki dowiodła, że

Chmielewski powraca 
dc< dawnej świetnej formy.

Półprzytomny Horak zapędzony w róg sła­
niał się pod gradem ciosów. Od niechybne­
go k. o. uratował go gong.

Walka Chmielewskiego była pierwszą, 
która dostarczyła widowni nieco emocji. 
Znacznie jednak więcej dało spotkanie w 
wadze ciężkiej, które miało

dramatyczny przebieg.
Piłat zyskuje zasadniczą przewagę w pier 
wszej rundzie, trzymając lewą ręką prze 
ciwnika na odpowiednim dystansie. Raz na­
wet zawadził go swoim „dyszlem" i Lutz 
zaczął krwawić. Wiara w zwycięstwo Piła­
ta ugruntowuje się, gdy nagle w drugiej 
rundzie nastąpił sensacyjny zwrot.

Piłat jest zamroczony.
Jeden cios w szczękę oszołomił go zupeł­
nie. Lutz ma zdecydowaną przewagę i bi- 
je serję. W krytycznym dla Polaka momen 
cie rozlega się gong. Piłat może wygrać tyl­
ko przez k. o., gdyż na punkty był już 
przegrany.

Dwa straszne prawe padają na przeciw­
nika w ostatniem starciu. Drugi cios 

rozstrzygną! o losach walki.
Szczęście, dopisujące Piłatowi w Łodzi, nie 
opuściło go i tym razem. Wygrał przez k. o.

Niemniej przekonywujące były zwycię­
stwa Szymury i Woźniakiewicza. Walka 
Woźniakiewicza wypadła jednak nieszcze­
gólnie, choć mogła być najładniejszą wal 
ką całego meczu, gdyż przeciwnikiem jego 
był najlepszy pięściarz w drużynie gości. 
Woźniakiewicz podrażniony kilkoma ciosa­
mi, z których jeden rozciął mu wargę, po­
dyktował swoim zwyczajem szalone tempo, 
lecz atakował chaotycznie, a przez to mato 
skutecznie. Zwycięstwo swe zawdzięcza tyl­
ko lepszej kondycji.

Dobrym taktykiem okazał się Szymura, 
za co należą mu się słowa uznania. Byl 
szybszy i uprzedzał akcje przeciwnika, nad 
którym uzyskał zdecydowaną przewagę te­
chniczną.

Krzemiński musiał się zadowolić zwycię­
stwem na punkty, chociaż jego lewe ciosy 
nieraz padały na żołądek przeciwnika. 
Brucknerowi po każdym takim ciosie gry­
mas bólu wykrzywiał twarz, wytrzymał je­
dnak przez trzy rundy, słabniejąc wido­
cznie dopiero w ostatniem starciu.

Jedyny swój punkt 
uzyskali goście w wadze koguciej.

Wuniki walk
W wadze muszej Rundstein .wysoko po­

kona! na punkty Lchnera, przy tern w 
pierwszej rundzie od nokautu uratował Au- 
strjaka gong.

W koguciej Spodenkiewicz zremisował z 
Mathae. W pierwszej rundzie bokser au­
striacki był agresywniejszy, jednak w na­
stępnych rundach Polak wyrównał.

W wadze piórkowej Krzemiński wygrał 
wysoko na punkty z Rueckncrem, górując 
cały czas nad przeciwnikiem agresywnością 
i siłą ciosów.

W lekkiej Woźniakiewicz, aczkolwiek 
walczy! poniżej swej właściwej formy, wy­
soko wygrał na punkty ze Swatoschem. W 
drugiej rundzie Woźniakiewicz mógł wy­
grać przez k. o., gdyby zdołał wzmóc ataki.

W półśredniej; ambitny Ostrowski iwy-

Wilno rewanżuje się Bialostoczanom 
Mecz bokserski Wilno—Białystok 11:5

Wilno, 21 łittego (Tel). Rozegrany w Wil­
nie mecz bokserski między reprezentacja­
mi Wilna i Białegostoku zakończył się zde- 
cydowanem zwycięstwem Wilnian w stosun­
ku 11:5.

Wilnianie do tego meczu wystąpił! tu o- 
slabionym składzie, hnaik u nich było naj­
lepszego zawodnika Wojtkiewicza. Nato­
miast Biaitostocizan,ie oddali dwa punkty 
walkowerem w wadze muszej z braku Le­
wina, który do Wilna nie przyjechał.

Trzeba dodać, że w zeszłym roku Wilno 
przegrało z Biały stokiem 2.J4. Sam zaś wy­
nik mesełau. jest najlepszym wykładnikiem 
pracy organizacyjnej boksu wileńskiego.

Wyniki walk:
Waga musza: Lendzin wygrywa w. o
Wląga kogucia Babiński (Wilno)—Gó­

recki (Białystok). Początkowo obaj zawod­
nicy walczą ostrożnie. Lecz w końcu rundy 
Babiński zdobywa lekką przeiwagę. W dru­
giej rundzie walka jest wyrównana. nato­
miast w tlnzeoięj znów góruje Babiński, któ. 
ry w tern spotkaniu wykazał dość wysoką 
fermę. Wyinffik remisowy.

Waga piórlkioiwa: Kulesza (Wilno)—Pio­
trowicz (Białystok). Obaj zawodnicy na­
rzucają mordercze tempo wlalce. Wynik 
wiięc tej wałki zależał od wytrzymałości i 
siły fizycznej boksera. Wytrzymalszym o- 
kazał się Kulesza, który zwyciężył na 
punkty.

Waga lekka: Dębski (WIŁlrto)—"Wt/podrid 
(Białystok). Pierwsza runida upływa pod 
znakiem obopólnego piłnowlan.ia się. W dru- 
giej i trzeciej rundzie Wygodzki zdobywa 
przewagę! zwycięża młodego i niierutyno- 
waneglo zawodnika wileńskiego na punkty.

Waga półśrednia: Talko (Wilno)—Krelo- 
wicz (Białystoik). Walka* od początku przy­
biera Charakter żywy ii jesit ładhie pnowa- 

dzięki Muttha. Zremisował on z zastępcą 
Czortka Spodenkiewiczem, który w osia 
Iniej rundzie zdobył się na ładny finisz, 
wyrównując szanse. Więcej z walki miał 
Austrjak, nie na tyle jednak, by dać mu 
wygrany. Krzywdziłoby to Polaka.

Mattha w drużynie gości był najlepszym 
po Swatoszu. Jedynie ci dwaj zawodnicy 
techniką i rutyną dorównywali Polakom i 
byli niebezpieczni. Groźnym okazał się rów 
nież Lutz, pięściarz jeszcze młody, rozpo­
rządzający doskonałymi warunkami. Reszta 
była zupełnie przeciętna, niedorównująca 
nam pod żadnym względem, to leź w tym 
składzie Austrja nic może marzyc o zwycię­
stwie nad naszą pierwszą klasą. W sumie 
jest to zespół dziś jeszcze zbyt słaby.

Decyzje sędziów wydawane przez pp. 
Ehrlinga (Austrja) i Kordasza (Polska) by­
ły trafne. Zresztą zwycięstwo Polaków nie 
mogło nasuwać im żadnych wątpliwości.

W ringu powitał drużynę gości zwięzłeni 
i krótkiem przemówieniem w imieniu P. Z. 
B. p. Mirzyński. Ze strony gości odpowie­
dział p. Spitzehder, poczeni przy dźwię­
kach hymnów narodowych wciągnięto na 
maszt flagi państwowe. Zawody odbyły się 
w Teatrze Polskim przy wysprzedanej wi­
downi. Zainteresowanie meczem było w Ło­
dzi tak wielkie, że wszystkie bilety roz 
chwytano w przedsprzedaży na kilka dni 
przed zawodami.

punktował lepszego od siebie technicznie 
Bedricha, dysponując większą silą ciosu.

W średniej Chmielewski pokonał na pun­
kty Horaka, była to

najładniejsza walka dnia.
Chmielew ki błysnął wspaniałą techniką, 
szybkością ciosów i decyzji. W trzeciej 
rundzie bokser austrjacki poszedł na de­
ski, zdołał jednak utrzymać się na nogach 
do końca walki.

W półciężkiej Szymura nie przekonywu­
jąco pokonał Schweifera. Walka prolwa- 
dzonn była przeważnie w zwarciu.

Walka dwóch olbrzymów w iwiadze cięż­
kiej, Piłata z Lutzem zakończyła się zwy­
cięstwem Piłata przez k. o. w I] rundzie.

Sędziował w ringu dobrze Schroeder z 

d;.ona na wysokim poziomie technicznym. 
Stromą atakującą jest Talko, który wniósł 
do walki dużo życia i pomysłowych chwy­
tów tiaiktycznych. W drugiej rundzie jesl 
równowaga, w trzeciej zaznacza się wybi­
tna przewaga Talki, który zwycięża na pun­
kty.

Waga średnia: Unton (Wilno)—Fuchs 
(Białystok). Spotkanie na inislkiim poziomie 
Walka wyrównana. Zwycięża Fuchs. Roz- 
strzygniędiie sędziów krzywdzi jednak lin- 
tona. Wynik remisowy byłby najlepszym 
wykładnikiem siły obu zawodników.

Waga półciężka: Poliksa (Wilno) — Mini- 
kaw (Białystok). Minikow zaprezentował

Międzynarodowe projekty bokserów
Warszawa, 21 lutego (tel.). Korzystając 

z obecności członka zarządu Pol. Zw. Bo­
kserskiego p. Rybarczyka na walnem za­
braniu PZPN, w Warszawie, przeprowadzi­
liśmy z nim roizmoiwę na temat najbliż­
szych projektów międzynarodowych pol­
skich pięściarzy. <

— Jak stoi sprawa meczu z Węgra­
mi — zapytujemy.

— Mecz Polska—Węgry odbędzie się 
ostatecznie 28 marca tj. na Wielkanoc 
w Warszawie — odpowiada p. Rybarczyk.— 
Początkowo Węgrzy proponowali przy­
spieszenie terminu o dwa tygodnie ze 
względu na ich wyjazd na półwysep Skam- 
dynawski, ale ostatecznie zgodzili się na 
nas-zą -pierwokną propozycję. W dwa dni 
po meczu międzypaństwowym odbędzie się 
w Poznaniu mecz Budapeszt—Poznań.

— A czy na mistrzostwa świata do Me- 
djiolainu (4—7 maja) wyjedzie pełna ósem­
ka?

Berlina. Punktowali: Spilzeder (Austrja i 
Kordasz i Polska .

* . s«s

Bankiet.
Po meczu Polska — Austrja w Łodzi od­

było się w salonach restauracji Tivoli przy­
jęcie, na którym honory gospodarza czynił 
wicekonsul Austrji w Łodzi, p. Borken- 
Stein-Quirin. Na przyjęciu obecni byli przed­
stawiciele państwowych władz cywilnych 
i wojskowych oraz samorządowych, m. in. 
gen. Langner, prezydent Kozłowski itd.

Przemówienie powitalne wygłosił wice­
konsul Borkenstein-Quirini, a w imieniu 
miasta wiceprezydent Kozłowski witał za­
wodników auslrjackich.

Następnie przemawiał kierownik druży­
ny austrjackiej p. Klinger, a w imieniu 
PZB. mjr. Mirzyński, wreszcie w imieniu 
organizatorów meczu dyr. Walczyński.

Po przemówieniach wiceprezydent Ko­
złowski wręczył drużynie auslrjackiej srebr­
ną plakietę z herbem miasta. Wszyscy za­
wodnicy cbu drużyn otrzymali od PZB pa­
miątkowe złote plakiety. Wicekonsul Bor- 
ke.nstein wręczy! drużynie polskiej piękny 
puhar kryształowy, a kierownik drużyny 
auslrjackiej — pamiątkową statuetkę bran­
żową.

Co mówi kapitan związkowy?
Uzyskaliśmy rozmowę z kipt. P. Z. S. Bie­
lewiczem, który wyraził swą opluję w na­
stępujący sposób:

— Z wyniku jestem bardzo zadowolony. 
Spodziewałem się zwycięstwa naszej druży­
ny i to wysokiego, lecz przyznani szczerze, 
że nie w takim stosunku. Gdyby był Czor- 
teik, nie oddalibyśmy ani jednego punktu 
i byłby wynik 16:0. Z naszych zawodników 
wyróżniam Rundsteina. Ten nie sprawił mi 
zawodu i rozpoczął szczęśliwie spotkanie. 
Rozczarował natomiast Woźniakiewicz, 
który w Dortmundzie walczył bardzo do­
brze, a tu minimalnie wygrał na punkty.

Ostrowski walczył roztropnie ii ambitnie. 
Ja nie żądałem więcej.

Zespól gości był przeciętny.
Jest dobry fizycznie, lecz z wyjątkiem 
Swatoscha i Mattha jest to dopiero dobry 
materjał na bokserów. Podobał mi się prze­
ciwnik Piłata, który dał mu się tak we zna- 

,ki w drugiej rundzie. Poziiom zawodów nie 
wysoki, sędziowanie bez zarzutu.

się jako całkiem surowy bokser i gdyby 
nie brak zdecydowania u Poliksy, walka ta 
mogłaby być już w drugiej rundzie rozstrzy­
gnięta na jego korzyść. Zwycięża Poliksa. 
Wynik ten jednak krzywdzi Białostoczani- 
na, ponieważ w trzeciej rundzie zawodnik 
len nadrobił walką stracone punkty.

Waga ciężka: Zawadzki (W)—Bączkow­
ski (B). Walka jest prowadzona żywo i 
dwie ]ńerw:size rundy nie izalpowiadają żad­
nej sensacji. W trzeciej rundzie Zawadzki 
nokautuje Baczkowskigo. Sędziował w rin­
gu p. Holowiak, punktowali na zmianę, 
czasem niezbyt trafnie pp. Kaliński z Wilna 
i Bole x Białegostoiku.

— Naturalnie, przecież mamy także 
w projekcie mecz Polska—Włochy 9 maja 
w Padwie. W tej sprawie ‘konkretna decy­
zja zapadnie w początkach kwietnia, gdyż 
do 1 kwietnia zastrzegliśmy sobie ostatecz­
ną odpowiedź.

— Podczas kongresu międzynar. Federa­
cji Bokserskiej — mówi dalej p. Rybar­
czyk — który odbędzie się w Medjolanie, 
postawimy wniosek o powierzenie Polsce 
organizacji mistrzostw Europy w r. 1939. 
Mistrzostwa ite odbyłyby się w Poznaniu.

— A czy jeszcze jakiś mecz jest przewi­
dziany?

— Ostatnio otrzymaliśmy propozycję 
Związku fińskiego — mówi na zakończe­
nie p. Rybarczyk. — Finnowie chcą wtał- 
czyć u nas wT drodze • powrotnej z mi­
strzostw Europy. Istnieje 'zatem możliwość 
że w połowie maja na zakończenie sezonu 
międzynarodowego urządzimy w Polsce 
mecz Polska—Finlandja.
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SU 64.4 okazał się najlepszym w pierwszym zjeżdzie. 
a zarazem

najlepszym czasem trasy.
W drugim zjeżdzie jechano już dużo ostrożniej. 

Każdy z zawodników uważał, ażeby nie prze­
kreślić swych szans na dobre miejsce. Jedynym, 
który wszystko postawił na jedną kartę był Al­
lais. Chciał on za wszelką cenę uzyskać lepszy 
czas niż Walch. Mimo tej piekielnej jazdy uzy- 
:.!:::l on czas 65.8. Walch za drugim razem poje-
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Widok ostatniego odcinka i mety biegu zjazdowego o mistrzostwo świata w Chamonix.

NChamonir, w lutym.
iewiele zmieniło się w sytuacji w narciarstwie wszech- 

światowem. Po staremu w konkurencjach klasycznych 
przodują Norwegowie, a w konkurencjach alpejskich Al­
pejczycy. Walki o czołowe miejsca toczą się wśród tych 
dwóch wielkich „szczepów” narciarskich, w każdej spe­
cjalności z osobna.

Podczas, gdy w konkurencjach alpejskich spodziewano 
się naogół zwycięstwa doskonałych zjazdowców szwaj­
carskich lub austrjackich, to ostatecznie okazało się, że 
znajomość własnego terenu jest dużo więcej warta od 
lepszych umiejętności technicznych samej jazdy, a cóż 
dopiero mówić, jeżeli różnica klasy między zawodnikami 
jest wręcz minimalna. Sukces Emila Allais, który zwycię­
żył w kombinacji alpejskiej o mistrzostwo świata, zajmu­
jąc pozatem pierwsze miejsce zarówno w biegu zjazdo­
wym, jak i w slalomie, dowodzi, że handicap własnego te­
renu został w pełni przez Francuza wykorzystany.

W poniedziałek odbył się slalom, jako druga część kom­
binacji alpejskiej. Rozegrano go w miejscowości Argen- 
tieres pod Chamoniz. Trasę slalomową wyznaczyli spe­
cjaliści zarządu F. I. S. pp. Bertsch i Róssner ze Szwaj- 
carji. Trasa slalomu składała się z dwóch wężów kształtu 
litery S i prowadziła przez 38 bramek, które stawiały 
duże trudności zawodnikom, wymagając bardzo płynnej 
jazdy.

Także i w tej konkurencji
na czele znaleźli się Francuzi, 

tuż za nimi jednak uplasowali się zjazdowcy austrjaccy 
i niemieccy. Walka w tej konkurencji była niebywale za­
cięta i decydowały ułamki sekund.

W konkurencji pań, mistrzyni olimpijska Christl Cranz 
okazała się ponownie bezkonkurencyjną, a ponieważ za 
nią znalazły się Grassegger i Resch, przeto

supremacja Niemiec w narciarstwie kobiecem 
została ponownie zadokumentowaną.

Po zakończeniu slalomu pań rozpoczął się emocjonu­
jący zjazd najszybszych zjazdowców świata. Jadący jako 
pierwszy Szwajcar Willy Steuri uzyskał dobry czas 69 
sek. Norweg Per Fossum uzyskał dużo słabszy czas. 
Włoch Scrtorelli zaczął doskonale, ale zbyt szybkie tem-

po spowodowało jego upadek i oczywiście prze­
kreśliło jego nadzieje na zwycięstwo tein więcej, 
że przy upadku pękło mu wiązanie i jedna narta 
uciekła. Francuz Lafforgue uzyskał czas 72.4. Prze­
wyższył go jazdą Allais, który nietylko, że rozwi­
nął szalone tempo, ale wykazał piękny styl i wiel­
ką pewność. Uzyskał czas 64.8.

Wielu następnych po nim zawodników uzyskało 
ponad 70 sek. Wielka nadzieja Niemiec, Rudi 
Cranz miał 67.4. Zeszłoroczny zwycięzca zawodów 
F. 1. S. .Szwajcar Rominger miał 68. drugi Niemiec 
Wórndle 67 4.

Rewelacją był Austrjak Willy Walch.
Już od samego początku jazdy zwrócił on uwagę 
20-tysięcznej publiczności wspaniałem opanowaniem 
techniki slalomowej. Nawet w tern miejscu, gdzie 
Allais i inni zawodnicy hamowali, on powiększył 
jeszcze tempo, popychając się kijkami. To też gdy 
minął metę przyjęto go burzą oklasków. Jego czas

skał < 
chał zbyt nerwowo i wolniej niż w pierwszym 
zjeżdzie.

Z Polaków startowali jedynie
Bronisław Czech i Schindler.

Uzyskali oni jednak dalekie miejsca, gdyż Schind­
ler był 21-szym, a Czech 22-gim na 36 sklasyfi­
kowanych.

Przeprowadzono odrębną klasyfikację slalomu, 
a odrębną w kombinacji alpejskiej. Obliczenia te 
przedstawiają się następująco:

Slalom pań: 1) Christl Cranz (Niemcy) 2:29.2, 
2) Grassegger (Niemcy) 2:36.1, 3) Resch (Niem­
cy) 2:39,3, 4) Boulaz (Szwajcarja) 2:40,4, 5) Von 
Arx-Zogg (Szwajcarja) 2:45,1, 6) Osirnig (Szwaj­
carja) 2:50, 7) de Cosson (Anglja) 2:55,4, 8; Er­
na Steuri (Szwajcarja) 2:56.1, 9) Schwarz (Niem­
cy) 2:52,56,3, 10) Beinhauer (Czechosłowacja) 
3:02,8.

Klasyfikacja drużynowa: 1) Niemcy 7:44, 2) 
Szwajcarja 8:15,5, 3) Anglja 9:07, 4) U. S A. 
10:18,7.

Slalom panów: 1) Emil Allais (Francja) 2:10.4,

Wielka nwelacja obecnego sezonu Lars Bergen­
dahl, który przyczynił się walnie do zwycięstwa 
Norwegjiw sztafecie i zwyciężył w biegu 18 km.

Mistrzowie świata w kombinacji alpejskiej Mistrz świata w skokach Birger Ruud w czasie 
Niemka Christl Cranz (na lewo) i Francuz skoku na skoczni w Chamonix.

Allais.

Dziewczęta francuskie skombinowały oryginalny 
parasol, abg ochronić Christl Cranz przed 

śniegiem.

OSTATNIE DNI N1STOZ0STW NARCIARSKICH ŚWIATA
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Prezes Międzynarodowej Federacji Narciarskiej mjr. Oest- 
gaard na terenach narciarskich w Chamonix.
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mniej jednak nie w takiej mierze, na jaką 
liczyliśmy. Startowaliśmy w składzie wybitnie 
osłabionym, gdyż główna nasza nadzieja na 
sukces w biegu złożonym, Stanisław Marusarz, 
poniósł kontuzję tak dotkliwą w biegu zjaz­
dowym, iż nic dała się ona zaleczyć w ciągu 
tych kilku dni, jakie dzieliły nas od startów 
w biegu płaskim.

Naszą reprezentację w tym biegu stanowili: 
Edward Nowacki, Bronisław Czech, Stanisław 
Marusarz, Andzej Marusarz. Z czterech tych 
zawodników ukończył właściwie normalnie 
bieg
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jedynie Bronisław Czech.
Stanisław Marusarz startował wprawdzie w 
biegu, ale był zmuszonym w połowie trasy wy­
cofać się. Warunki bowiem atmosferyczne nie 
odpowiadały systemowi stosowanemu przez 
Marusarza w biegu. Śnieg był bardzo ciężki, 
a trasa częściowo zalodzona, wymagająca 
skutkiem tego większego wysiłku mięśniowe­
go. Ponieważ zaś Marusarz pracuje głównie 
w biegu rękami, przeto szybko odnowiła mu 
się kontuzja mięśnia barkowego, a dotkliwy 
ból
zmusił go do zaprzestania dalszej walki.

Doskonale szedł Nowacki, który niewątpli­
wie zająłby niezłe miejsce, tymczasem na 
11 km wydarzył mu się naprawdę już pecho­
wy wypadek. Złamał bowiem nartę, a nie mo­
gąc znaleźć nikogo w pobliżu, ktoby mu po­
życzył swojej, musiał również wycofać się z 
konkurencji. Tutaj odbiła się ujemnie mała 
liczebność polskiej ekspedycji, ponieważ po­
zostałe dwie osoby nie mogły należycie zorga­
nizować pomocy technicznej zawodników na 
trasie, tak, jak to robią drużyny zagraniczne, 
którym towarzyszą liczne rzesze z pośród or­
ganizatorów i kibiców.

Ostatni wreszcie z naszych zawodników 
Andrzej Marusarz także nie ukończył normal­
nie biegu.

Pękło mu bowiem wiązanie 
i wprawdzie doszedł on do mety, ale w klasy­
fikacji zajął ostatnie miejsce, w bardzo sła­
bym czasie. W każdym razie podkreślić nale 
ży ambicję i wytrzymałość tego zawodnika, 
który mimo pękniętej więźby doszedł do 
mety.

Bieg ten był chyba kulminacją nieszczę­
śliwych wypadków, jakie trafiły się naszym 
narciarzom w czasie tegorocznych mistrzostw 
świata.

W biegu 18 km
niebywałego wyczynu dokonał Norweg 

Lars Bergendahl.
Startował on jako drugi zkolei zawodnik, a 
ponieważ przegonił swego poprzednika bar­
dzo szybko, przeto całą właściwie trasę prze­
biegł samotnie, torując drogę, ponieważ naj­
groźniejsi jego konkurenci znajdowali się da­
leko w tyie. Miał on niezwykle ciężką pracę 
do wykonania, ponieważ ślad trasy był zalo­
dzony. Było to może jednak lepszem, niż 
miękki, wilgotny śnieg, na którym przyszło 
biegać później stażującym zawodnikom, kiedy 
przyszła fala odwilży, a nawet zaczął »padać 
deszcz.

W ostatniej chwili musiano potem zmienić 
nieco trasę, ponieważ w nocy zesunęła się 
w dolinę olbrzymia lawina i zatarasowała wy­
znaczony ś-iad.

Podczas gdy Bergendahl samotnie torował 
drogę, Finowie Niemi i Kurikkala toczyli za 
żartą walkę ze Szwedem Dahląuistem, a da­
lej znowu Jalkanen parał się z Hanssonem 
i Róenem. Startował także Fin Valonen, który 
odniósł kontuzję na treningu skoków przed 
zawodami. Mimo zakazu lekarza, wywołanego 
poważną kontuzją prawej nogi, Valkanen po­
jawił się na starcie i nic chciał słyszeć o po­
zostaniu w domu.- Z zacisniętemi zębami prze­
biegł Yalonen 11 km, a'le ból stał się tak wiel 
ki, że ambitny Fin musiał zrezygnować z biegu.

Wielką sensacją w tym biegu 
byli Włosi,

którzy ponownie udowodnili, że są najlep­
szymi biegaczami środkowej Europy. Ich 
przedstawiciele Demetz i Gerardi znaleźli się 
tuż za Skandynawami na ósmem i dziewiątem 
miejscu.

Wyniki zawodów były następujące: 1) Lars 
Bergendahl (Norwegja) 1:11;21.2, 2) Jalkanen 
(Finlandja) 1:12:35, ..............
1:13:48, 4) Hansson 
rikkala (Finlandja) 
(Szwecja) 1:14:34, 7) 
8) Demetz (Włochy) 
chy) 1:17:07, 10) Hagglund (Swecja) 1:17:39. 
Pierwszym z Czechosłowaków był Berauer na 
13-tem miejscu, pierwszy Szwajcar Freiburg- 
haus na 19-tcm miejscu, Czech zajął miejsce 
35-te w klasyfikacji ogólnej, mając czas 
1:23:35. W klasyfikacji do kombinacji pierw­
sze miejsce zajął Norweg Róen.

3) Niemi (Finlandja) 
(Szwecja) 1:14:08, 5) Ku-

1:14:21,4, 6) Dahląuist 
Róen (Norwegja) 1:15:O4, 
1:17:01,9) Gerardi (Wio-

Widok na skocznię olimpijską u Chamonix podczas konkursu skoków o mistrzostwo świata.

2) Walch (Austrja) 2:11,2, 3) Wórndle (Niemcy) 
2:14,2, 4) Rudi Cranz (Niemcy) 2:14,6, 5) Ro­
minger (Szwajc.) 2:17.2, 6) Heinz von Alltnen 
(Szwajcarja) 2:19,2, 7) Willy Steuri (Szwajcarja) 
i Rudi Matt (Austrja) po 2:20,4, 9) R. Laffor- 
gue (Francja) 2:22,4, 10) Chierroni (Włochy) i 
Herman Steuri (Szwajcarja) po 2:23,1. 
ler zajął miejsce 21-sze z czasem 2:42,2, 
miejsce 22-gie z czasem 2:42,6.

Drużynowo- 1) Niemcy 6:56,2, 2) 
6:58,3, 3) Francja 6:59,6, 4) Szwajcarja

Kombinacja alpejska pań: 1) Christl Cranz 
511 ]>., 2) Von Arx-Zogg 536 p., 3) Grassegger 
541,8, 4) Osirnig 586,6 p„ 5) Steuri 589,4, 6) 
Resch 602 p., 7l Heath (U. S. A.) 604.4, 8) Schwarz

Schind- 
a Czech

Austrja 
7:02,8.

610,6, 9) fonkinson (Anglja) 621,8 p 
laz 644,2 P, 11) 
(Anglja) 650,6-

Drużynowo: 
rja 1741.6 P-, 
2074,4 p.

Kombinacja
2) Lafforgue 428 p_, 3) W. Steuri 340,6
Von Allmtn 431,8 p., 5) Rudi Cranz 432,4, 61 
Chierroni 436,4, 7) Matt 438,8 p., 8) Wórndle 
439,4, 9) falch 440,6, 10) Rominger 445, 11) Per 
Fossum 4ł9>2. Z Polaków Br. Czech zajął miej­
sce 19-te z^notą 494 p., a Schindler miejsce 20-te 
z notą 504 Za nami znaleźli się Czesi, z których 
pierwszy .Ascher był 24-ty, a Jugosłowianin Heim,

Beinhauer 650,4 p.,
10) Bou-
12) Roe

3)
Niemcy 1687,8 p., 2)
Anglja 1960,6 p., 4)

Szwajca- 
U. A.

alpejska panów: 1) Allais 400.4.
P, 4)

który startował w Polsce i odnosił przeważnie 
zwycięstwa, zajął miejsce 27-me.

Drużynowo zwyciężyła Francja 1229,6 p.. 
Szwajcarja 1265,7 p., 3) Niemcy 1284,9 p., 
Austrja 1295,2 p, 5) Czechosłowacja 1549, 
U. S. A. 1735,9.

Bergendahl potwierdza 
swoją klasę

Po niepowodzeniach naszych narciarzy w kon­
kurencjach alpejskich, mieliśmy nadzieję, iż pój­
dzie nam 'lepiej w konkurencjach klasycznych. 
Częściowo nadzieje nasze zostały spełnione, nie-

OSTATNI START POLAKOW
Sr. Czecłi siódmy w kombinacji norweskiej

4)
6)

Środa była ostatnim dniem występów pol­
skich narciarzy w Chamonix. Przyniosła nam 
pewną rehabilitację po poprzednich niepowo­
dzeniach. W konkursie skoków do biegu zło­
żonego startowało tylko dwóch naszych za­
wodników, a mianowicie Br. Czech i Andrzej 
Marusarz. Skokami swemi zrobili oni dosko­
nałe wrażenie i prasa sportowa, która dotych­
czas milczała prawie zupełnie, jeśli chodzi 
o występ Polaków — tym razem zgodnie pod­
kreślała piękną formę naszych zawodników.

Bronisław Czech ostatecznie

wywindował się na siódme miejsce.
Gdyby nie. krótki pierwszy skok — 48.5 m, 
Czech zająłby jeszcze lepsze miejsce. Obawia­
jąc się jednak o ostateczną notę, Czech ska­
kał ostrożnie, jak zresztą przeważna część sko­
czków i nie udało mu się wyciągnąć większej 
odległości. Dopiero w drugim skoku za­
błysnął pełnią swego talentu, uzyskując 55.5 
m, co było największą odległością dnia, zano­
towaną zresztą także u kilku innych skocz­
ków.

(Dalszy ciąg na sir. 10-tej).
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Płk. Glabisz prezesem Pol. Związku Piłki Nożnej
Dwudniowe obrady Zjazdu i»illcarz«j

IFarszauza, 20 lutego.
W sobotę ' niedzielę w sali •konferencyj­

nej Państwowego Urzędu WF odbyło się 
doroczne walne zgromadzenie Polskiego 
Zw. Piłki Nożnej. Na zebraniu reprezento­
wane były wszystkie okręgi, -n wyjątkiem 
białostockiego i wołyńskiego.

Podział głosów. przedstawiał się jak na 
stępuje: Liga 43 gł., Śląsk 43, Warszawa 30, 
l.wów 25, P.olznań 24, Kielce 21, Łódź 21, 
Kraików 20, Pomorze 15; Silanisłaiwów 10, 
Śląski RPA 6, Lublin 4, W-ilbltt 4, Polesie 4. 
A zatem reprezentowanych było 270 gł.. 
czyli że większość zwyczajna wynosiła 136. 
a kwaslifilkiowana 180.

Zebranie zaczęło się od niespodzianki 
Oto

prezes P. Z. P. N.
gen. Bończa-Uzdowski 

zgłosi] rezygnację
w formie ostatecznej. Oświadczył on w za­
gajeniu, że już przed dwoma laty liczył się 
z tern, a Ostatnie wypadki na nadzwyczaj- 
nem walnenn zgromadzeniu umocniły go w 
tem postanowieniu. Zwrócił się on przv- 
tem z apelem do zebranych, by jedynie pod 
kątem korzyści dla piłkairistwa polskiego 
rozpaitirywali winio-slki, zaznaczając przy 
tem, że uchwalenie trzyletniej kadencji dla 
zarządu PZPN powinno dodatnio wpłynąć 

opozycji ni osobach dem oiarszaioshiel
z płk. Rudolfem na czele. Płk. Rudolf w 
godżibnem przeszło przemówieniu zaatako­
wał działalność zarządu, sfceizegółowo 
wskazując na rozmaite niedomagania na 
różnych jego odcinkach.

Szczególnie atakował on działalność fi­
nansową i gospodarczą PZPN-u, zatrzymu­
jącą się dłużej nad wysokiemi wydatkami 
w związku z zawodami reprezentacyjnemi, 
nad pewną opieszałością w •przeprowadza­
niu dochodzeń (sprawa nieprzestrzegania 
toku instancji przy aferze Dębu oraiz po­
wolne śledztwo przy wyprawie amerykań­
skiej piłkarzy Legji).

Skrytykował on także rezultaty pracy 
trenerów objazdowych, brak kadry iinstru- 
ktorakiej, niedostateczną opiekę dla okrę­
gów kresowych, poruszył wreszcie dziwną 
sprawę istnienia jeszcze warszawskiego b. 
O. K. S., choć dawno już powołano przy 
okręgu warszawskim -wydział spraw sę- 
rlziowskićh.

(Dalszy ciąg ze str. 9-tej).
W odrębnej klasyfikacji skoków do bie­

gu złożonego
Czech był czwartym,

ustępując jedynie trzem Norwegom. A Ma­
rusarz w skokach był siódmy i również 
nie dał się wyprzedzić żadnemu ze Srod- 
kowo-Europejczyków, a uległ tylko Skan­
dynawom. Fakt ten jest dużem pociesze­
niem i nareszcie należycie odzwierciedla 
właściwą klasę naszych narciarzy, którym 
przy poprzednich startach jedynie nieszczę­
śliwe wypadki nie pozwoliły na lepsze lo­
katy.

Bodaj najwięcej pocieszającym jest fakt, 
że w klasyfikacji biegu złożonego znalazł 
się przed nami ze Środkowo-Europejczy- 
ków jedynie Niemiec czeski Berauer, pod­
czas gdy znani narciarze czechosłowaccy 
Simunek i Vrana zdecydowanie ustąpili 
Bronkowi Czechowi miejsca.

Pozycja Andrzeja Marusarza w kombi­
nacji nie była możliwą do poprawy. Ska­
kał on wcale nieźle, co zresztą znalazło 
swój wyraz w klasyfikacji, ale słaba nota 
biegowa uniemożliwiła mu mu zajęcie in­
nego miejsca w klasyfikacji biegu złożo­
nego, jak ostatnie.

Na czele „kombinatorów" znalazł się po­
nownie Norweg. Był nim

Sigurd Rften,
który odziedziczył tron mistrzowski po Ha- 
genie. Także i drugie miejsce zajął Norweg 
Kaarby.

Klasyfikacja obydwu części zawodów 
przedstawia się następująco:

Wyniki konsursu skoków do kombinacji. 

na sprawy organizacyjne i usprawnić dzia­
łalność władz piłkarskich. Na zakończeni.' 
swego przemówienia gen. Bońciza-Uzdow 
ski wskazał

na płk. Glabisza
jako na swego ewentualnego następcę.

Po tem przemówieniu gen. Bończa- 
Uzdowiski opuścił salę obrad, pozostawia­
jąc zebranych pod dużem wrażeniem. Wy- 
daje Się nam, że późniejsze uchwalenie jed 
r.egłośniśe i bez żadnej dyslkusjii. trzyletniej 
kadncji dla zarzązdu PZPN, mliało duży 
związek z przemówieniem ustępującego 
prezesa.

W sprawie bowiem trzyletniej kadencji 
zanosiło islię, sądząc :z przebiegu nadzwy­
czajnego wallinego zebrania z dniia 3 stycz­
nia br., na dłuższą dyskusję, a tymczasem 
zebrani, mając w pamięci oświadczenie 
gen. Bończy-Uzdowskięgo, uchwalili ten 
wniosek po jego myśli.

Po przemówieniu gen. BońCzy-Uzdow- 
skiego przystąpiono do wyborów prezy- 
djum zjazdu, przyczem na- przewodniczące­
go .wybrano mec. Seydlitza x Poznania, na 
zastępcę p. Bartusia iz Katowic, a na sekre­
tarzy pp. Sterna i Oppenheima. Stwierdzić 
tu musimy, że przewodniczący prowadził 
obrady sprężyście i szybko.

W dyskusji nad działalnością zarządu u- 
•widoczniła się wyraźnie fizjonomja

Przy dyslkusji nad udzieleniem absolut o 
rjum ustępującemu zarządowi

doszło do ostrego starcia
pomiędzy płk. Rudolfem, a przedstawicie­
lami zarządu. Płk. Rudolf raz jeszcze za­
atakował gospodarkę PZPN i pragnął uzu- 
pełnić wniosek o udzielenie absolutorjum 
•wsławieniem zdania, które wyrażałoby nie­
zadowolenie z działalności finansowo-admi- 
nistracyjnej, nie zaznaczając jednak per­
sonalnie w stosunku -do których członków 
zarządu jest to wymierzone. Wniosek ten 
nie został jednak przyjęty.

Również i w dyskusji nąd poszczególne- 
mi wnlioskami delegacja warszaiwśka w o- 
soba-dh płk. Rudolfa i p. A-l. Pichelskiego 
zabierała często głos, ustosunkowując się 
negatywnie do projektów PZPN. Większość 
zebranych nie poszła jednaik po linji wy­
wodów delegacji warszawskiej i w konse­
kwencji stanowisko Warszawy nietylk-o że

Warunki doskonałe, Świeży śnieg i mróz 
po wtorkowej odwilży: 1) Fossum (Norw.) 
214.30, skoki 54 i 55.5 m, 2) Kaarby (Nor- 
wegja) 210.20 pkt, skoki 55 i 55.5 m, 3) 
Busterud (Norw.) 304.2 pkt, 55 i 55.5 m, 
4) Czech (Polska) 201.9 pkt, 48.5 i 55.5 m, 
5) Roen (Norw) 201.1 pkt,, skoki 49.5, 55.5, 
6) Valkama (Fiml.) 200.6 pkt., 49 i 53 m, 
7) Marusarz Andrzej (Polska) 198.10 pkt. 
51 i 52.5 m, 8) Vrana (Czech) 186.5 pkt, 
48 i 48.5 m, 9) Sundet, 10) Simunek, 11)

niemi (Finlandia) zuiucleża w menu 50 km.
W« czwartek rozgrano bieg narciar­

ski 50 km o mistrzostwo świata, sta­
nowi on zakończenie tegorocznych mi­
strzostw narciarskich w Chamonix.

W klasyfikacji drużynowej tej kon­
kurencji (uwzględniając trzech zawod­
ników każdego państwa) pierwsze 
miejsce zajęła Finlandja przed Wło­
chami, Szwecją i Szwajcarią. Nie 
sklasyfikowano Norwegji i Jugosła­
wii, gdyż oba te państwa reprezento­
wane były tylko przez dwóch zawod­
ników każde.

Z pośród zgłoszonych do 50 km 
45 zawodników stanęło na starcie 
tylko 23. Polacy, jak wiadomo, w bie­
gu tym nie startowali.

Kolejność miejsc zdobytych w bie­
gu narciarskim na 50 km o mistrzo­
stwo świata jest nast: 1) Niemi (Fin.) 
3:36.58, 2) Karpiinen (Fin.) 3:43.59, 
3) Demetr (Wiochy) 3:46.39, 4) Jalk- 
kanen (Fin.) 3:46.45, 5) Bergendahl 
(Norw.) 3:47.02, 6) Smolej (Jugosł.) 

nie zostało podchwycone przez zgroma­
dzenie (krytyka działalności gospodarczej 
itp.), ale także odrzucono wniosek Warsza­
wy o-dnośnie poprawek sędzioiwiskicn i 
stworzenia Rady Sportowej PZPN. Temsa- 
mem stwlierdzić należy, że

opozycja poniosła porażkę, 
a zarząd PZPN wyszedł z tqj batalji obron­
ną ręką. Również i w walce z drugim od­
cinkiem opozycji, a mianowicie

delegacją Stanisławowa 
zarzązd ZPN odniósł wyraźne zwycięstwo. 
Delegacja Stanisławoiwa w osobie dr Wil­
dera wystąpiła b. ostro przeciwko PZPN 
w z [głośną sprawą klubów siryjskich. Dr 
Wilder stanął na stanowisku pogwałcenia 
przez PZPN statutu i uchwały walnego 
zgromadzenia z przed dwóch lat.

Przedstawiciele PZPN potrafili jednak 
chronić swe stanowisko, dowodząc, że skut­
ki m [przydzielenia klubów ślryjslkich do 
.Stanisławowa, pilkarstwo w Stryju upadła, 
gdyż zamiast 7 klubów pozostały tylko trzy 
Mimo wywodów przedstawicieli PZPN pp. 
Przeworskiego i Menlińskiego, dr Wilder 
-nie wycofał się ze swego stanowiska i gloso­
wał, jako jedyny zresztą, za nieudzielaniem 
absolutorjum ustępującemu zarządowi. -- 
Gdy jednak przyszło do wniosku PZPN o 
przydzielenie klubów stryjskicih od i sier­
pnia do okręgu Iwowskiięgo,

wniosek ten uzyskał znaczną 
większość,

a przeciwko niemu głosował jedynie okręg 
stanisławowski. A zatem i na tym terenie 
PZPN odlparł zwycięsko atak opozycji.

Poza Warszawą i Stanisławowem, pozo­
stałe delegacje zajęły stanowisko przychyl­
ne raczej zarządowi, a niektóre bardzo wy­
raźnie Chwaliły jego działalność.

W dyskusji przedstawiciel Poznania p. 
Seydliitz

stwierdził znaczny postęp, 
zwracając jednak uwagę na chwiejność de­
cyzji w niektórych sprawach.

Dr Obrubański (Liga PZPN) zwrócił u- 
wagę na zbyt wielką ilość terminów na za­
wody reprezentacyjne. Stwiefldzlił on, że o 
ile puhar Polski zostanie utrzymany, wle- 
dy wszystkich terminów związkowych bę­
dzie aż 13, co poderwać musi istnienie klu­
bów. Dr Obrubański poruszył talkże ko­
nieczność wydania rocznika PZPN, stwo­
rzenia instytucji sekretarza generalnego, 
zorganizowania kursu centralnego) dla sę-

Berger, 12) Bernat, 13) Bóhler (Szw.), 14) 
Berauer (Cz.).

Kombinacja: 1) Roen (Norw.) 441.10 ptk, 
2) Kaarby (N) 429.2, 3) Valkama (F) 412,1 
pkt., 4) Busterud (N) 406.7 pkt, 5) Berauer 
(Cz) 399.2 pkt, 6) Fossum (N) 394.26 pkt, 
7) Czech (Polska) 394,04 pkt, 8) Sundet 
(N) 391.5, 9) Simunek (Cz.), 10) Berger
(Szw.), 11) Vrana (Cz), 12) Bernat, 13) 
Biihler (Szw), 14) Marusarz Andrzej (Pol­
ska) 318.1 pkt.

3:52.25, 7) Haegglund (Szwecja) 3:59.44, 
8) Scalet (Włochy) 3:58.38, 9) Com- 
pagnoni (Włochy) 4:02.33, 10) Scilliga 
(Włochy) 4:02.45, 11) Yik-stroen (Szwe- 
13) Kovar (Czechosl.), 14) Stridsmann 
(Szwecja), 15) Borghi (Szwajcarja), 
16) Mueller (Szwajcarja), 17) Zemva 
(Jugosławja), 18) Sonderegger (Szwaj­
carja). Pozostali czterej zawodnicy 
nie ukończyli biegu.

* * *
Wieczorem w sali kasyna w Cha- 

monix odbył się uroczysty akt za­
mknięcia narciarskich mistrzostw 
śuńata.

Przewodniczący francuskiego Związ­
ku narciarskiego dr Lacq wygłosił 
przemówienie, dziękując zawodnikom 
za piękną i ambitną walkę, poczem 
prezes Międzynarodowej Federacji 
Narciarskie Oestgaa.rd wygłosił prze­
mówienie pożegnalne w językach: 
francuskim, angielskim, niemieckim i 
norweskim. 

dżiów, zwrócił także -uwagę, że szkolenie 
powinno objąć przedewszystkiem kluby, że 
należy dalej walczyć o zniżki kolejowe, 
ulgi fiskalne, bezpłatne paszporty itp. Po­
chwalił on talkże zarząd PZPN, że potrafił 
w roiku olimpijskim pracować w wielu po­
zytywnych kiiemmkaob.

Kilka cidkaiwych i słusznych uwag pod­
niósł przedstawiciel Krakowa mec. Rozwa­
dowski, wskazując na konieczność wystę­
powania prz.eci;wko samoiwioli [klubów. — 
Przemawiiali jeszcze pp. gen. Mond (Kra­
ków), Karbowiak (Łódź), Dręgicwicz 
(Lwów), Openheim (Lublin), Bartuś (Śląsk).

Imieniem zarządu •wyjaśn.ień udzielało 
kilku przedstawicieli. Pp. Jacheć i Frank 
odpowiadali w sprawach sędziowsfk-ich, inż. 
Merliński wyjaśnił sjwaiwę klubów- syryj­
skich, atakując przytem postępowanie za­
rządu okręgu stanislawiowśkiego, inż. Prze­
worski zaznaczył, że niektóre doiChodizenia 
przeciągały 5iilf z w®ny czynników od PZPN 
niezależnych.

Go do zniżek kolejowych ii paszportów 
lii.ż. Przeworski stwierdził, że sprawa znaj­
duje się na dobrej drodze. W sprawach fi- 
nansawydh imieniem nieobecnego mjr. 
Świątka odjpowiadał kpt. Nikolski, stwier­
dzając, że księgowanie i sprawy finansowe 
prowadzane były prawidłowo. Płk. Rudolf 
•zabrał wtedy raz jeszcze głos, przyczem na 
stąpiła tutaj

ostra wymiana zdań
przy której przewodniczący musiał Inler- 
wenjować, nawołując do spokoju.

Wreszcie na wniosek komisji rewizyjnej, 
odczytamy przez dyr. Frenkla, udzielono za­
rządowi absolutorjum, przyiczein Warszawa 
wstrzymała się od głosowainia, a Stanisła­
wów zgadnie z zapowiedzią głosował prze­
ciwko.

Następnie -nadano na wniosek Lwowa
godność członka honorowego 
gen. Bończy-Uzdowskiemu,

poc-zem płk. Żolędziolwskti wlręczył gen. 
Mondowi puhar Pana Prezydentat R. P. dla 
drużyny Krakiow-a za zwycięstwo w roz­
grywkach w r. ub.

Puhar MSZ za najlepsze wyniki w zawo­
dach międzynarodowych wręczył pik. Gla- 
bis'z .przedstaw i ciel owi Ligi mgr. Skwar- 
czyńskiemu dla- klubu Ruch.

Ruch zdobył ten puhar na własność po 
cztaróletniich bojach, mając w sumie 111 
pkt. W r. ub. na 27 meczów Ruch wygrał 
15, a przegrał 6, mając stosunek bramek 
66:43. W latach -poprzednich ipuhar ten 
zdobyły, kluby Cracouia (1933), Pogoń 
(1934) i Ruch (1935). Ogółem po czterech 
lalach dobre wyniki [osiągnęły w sumie je­
szcze kluby AKS, Naprzód, Legja- i Garbar­
nia. Dobrze spisały .się także Wista i Po­
goń.

W pierwszym dniu obrad izałatwiono już 
późnym w.iledzorem kilka jesizcize wniosków. 
Cały szereg wtóosków, dotyczących granic 
okręgu kieleckiego, postanaw-idno oddać 
specjalnej komisji, której polecono uzgo- 
riiuenie projektu do 1 maja.

Do komisji lej weszli przedstawiciele 
Warszawy, Klidc, Śląska, Kratkowa i PZPN. 
Odłożono także wnioski w sprawach sę­
dziowskich.

Tutaj Okręg warszawski domagał się 
przyjęcia kilku poprawek, ale po wywodach 
inż. Merlińskiego i p. Franka, któr-zy o- 
świadczyli, że na walnem zebraniu W. S. S. 
wysunięto także kilka propozycyj, zdecy­
dowano się powierzyć całą tę sprawę przy­
szłemu zarządowi z poleceniem opracowania 
konkretnych propozycyj do połowy marca.

śpraiwa likwlikdacji śląskiego autonomicz­
nego padokinęgu robolniczego

spadła z porządku dziennego, 
ponieważ na zasadzie oświadczenia przed- 
stawiiciela okręgu śląskiego okaizało się, że 
ostatmilo doszło do porozumienia między 
podokręgiem i okręgiem. Na zasadzie tego 
porotaumienia Śląski RPA nie -będzie już 
brat udziału w zawodach o wejście do Ligi, 
a stanowić będzie jedynie podolkręg roz- 
grywikowy w okręgu śląskim.

Projekt zarządu PZPN izmiany systemu 
rozgrywek o wejście do Ligi przez stworze- 
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nic różnych grup w latach parzystych i nie­
parzystych

nie znalazł zrozumienia 
u zebranych.

Za wnioslkiilem tym oddano 170 głosów, a 
przeciwko 100 (Śląsk, Śląska RPA, Kielce, 
StamSsłaiWÓw, Kraików), a zatem wniosek 
nie uzyskał kwalifikowanej większości. — 
Rówinież i projekt okręgu śląskiego, by te 
okręgi, które posiadają ponad sto klubów, 
mogły delegować po dwa towarzystwa do 
rozgrywek o1 wejście do Ligi, został po wy­
wodach przedstawiciela Poznania odrzuco­
ny-

Dąb definitywnie wyeliminowany z Ligi
Warszawa, 21 lutego, (teł.). W drugim 

dniu obrad centralnym punktem była gło­
śna sprawa odwołania się KS. Dąb prze­
ciwko wykluczeniu go przez zgromadzenie 
Ligi za usiłowanie przekupstwa.

Dyskusja nad tą sprawą, przeniesiona na 
ostatni punkt obrad, trwała

pełne trzy godziny
i obfitowała w dramatyczne momenty. Po­
stawiona ona została na płaszczyźnie zaga­
dnienia czy za przewinienia kilku działa­
czy można likwidować cały klub i jego za­
wodników.

Chwilami miało się wrażenie, że to nie 
walne obrady związku sportowego, lecz po­
siedzenie sądowe. Kilku obecnych na sali- 
adwokatów nadawało swym przemówie­
niom ton typowo sądowych przemówień, 
a rolę prokuratora objął wiceprezes Ligi 
kpt. Kublin, który zastrzegł się jednak prze­
ciwko temu mianu, zaznaczając, że i on 
jest obrońcą, a mianowicie obrońcą czysto­
ści sportu polskiego.

Ostateczny wyrok w tej sprawne
uważać należy

za najsprawiedliwszy.
Odrzucono wprawdzie wyrok Ligi, wyklu­
czający Dąb z listy klubów ligowych i nie 
podjęto wniosku o wykluczenie Dębu z pol­
skiego piłkarstwa, co przez zatwierdzenie 
uchwały Ligi musiało nastąpić automaty­
cznie, ale jednocześnie zebrani doszli do 
przekonania, że przecież za takie przemó­
wienie jak usiłowanie przekupstwa, co 
wszyscy zgodnie stwierdzili, Dąb musi być 
jakoś ukarany.

Ostateczna decyzja,
zawieszającą ligową drużynę Dębu 

do 15 sierpnia
oznacza właściwie wykreślenie Dębu z Li­
gi, ale zezwala na grę w mistrzostwach li­
gi okręgowej śląskiej na jesieni, pozwala 
klubowi na zawody towarzyskie — jednem 
słowem nie niszczy klubu. Dąb nie będzie 
naturalnie z tego zadowolony, ale przecież 
największe przewinienie sportowe, jakiem 
niewątpliwie jest usiłowanie zmiany wyni­
ku na boisku za pieniądze, musiaio być na­
piętnowane. Sam wyrok nosi nieco charak­
ter Salomonowego, ponieważ w praktyce 
Dąb został z Ligi usunięty, choć sama sen­
tencja jest złagodzona.

W dalszym ciągu tej sprawy uchwalono 
zawieszenie wszystkich osób wmieszanych 
w tę nieprzyjemną aferę, a wykonanie ka­
ry powierzono zarządowi P. Z. P. N.

W dyskusji nad sprawą Dębu na wstę­
pie przedstawiciel zarządu P. Z. P. N. p. 
Przeworski wyłuszczył powody, dla któ 
rych zarząd PZPN, nie zabierał głosu w tej 
sprawie przed decyzją Ligi, ponadto przed 
stawiciele zarządu płk. Glabisz i płk. Żołę- 
dziowski przemawiali w duchu złagodzenia 
kary, wychodząc z założenia, że za to cięż­
kie przewinienie nie można niszczyć całe­
go klubu.

Przedstawiciel Ligi kpt. Kublin w swein 
początkowem przemówieniu scharakteryzo­
wał dokładnie przebieg całej afery, wyglą­
dającej rzeczywiście na

jakiś film kryminalny
oraz uzasadnił przyczyny niemal jedno­
myślnej decyzji walnego zgromadzenia Li­
gi, a następnie w końcowem przemówie­
niu nawoływał do odrzucenia odwołania 
Dębu w imię czystości polskiego sportu.

W obronie Dębu przemawiali przedsta­
wiciele okręgu śląskiego (rnec. Bartuś), 
krakowskiego (gen. Mond i mec. Rozwa­
dowski) i poznańskiego (mec. Seydlitz).

Twierdzili oni, że wprawdzie usiłowanie 
przekupstwa zostało stwierdzone, ale winy 
zarządu Dębu nie udowodniono i propono­
wali uchylenie decyzji zarządu i walnego 
zgromadzenia Ligi, domagając się jedynie 
ukarania winnych osób.

Niektórzy z tych mówców- oraz przedsta­
wiciel Lublina p. Openheim wskazywali

Uchwalono natomiast przepis, według 
którego gracz może grać w> noiwem towa­
rzystwie dopiero po otrzymaniu przez klub 
potwierdzenia z PZPN, a gracz wykreślony 
może grać ponownie w tom towarzystwie 
po załatwieniu jego ponownego potwierdze­
nia normalną drogą.

Uchwalono także, że kluby spadające z 
Ligi, mogą grać tylko w mistrzostwach o 
kręgu w rundzie wiosennej, a o ile w tej 
serji zajmą pierwsze miejsce, to po ro>ze- 
graniu roizgrywki finałowej wchodzą do za- 
w o dów mijędizyok ręgdwyoh.

Wnioski Lwowa i PZPN o uregulowanie 
sprawy głosów klubów poszczególnych 

na rolę KS. Śląsk i gracza Mrożka w tej ca­
łej aferze, nazywając ją bardzo ostro, bo 
prowokacją.

Przedstawiciel okręgu kieleckiego p. 
Spallensłein był innego zdania, domagając 
się ostrej kary dla Dębu i opowiadając się 
za utrzymaniem wykluczenia.

Płk. Rudolf imieniem Warszawy wycho­
dził z założenia, że jeśli Liga po skrupula­
tnych badaniach doszła do przekonania, żc 
Dąb zawinił, to jednak miała ku temu po­
wody. Podkreślił on tutaj, że w każdym ra­
zie jeśli nie zarząd Dębu, to kierownictwo 
sekcji piłkarskiej klubu musiało być zaan­
gażowane w tej aferze.

Po wyczerpaniu listy mówców przystą­
piono do głosowania, w którem wszystkie 
okręgi z wyjątkiem Ligi, Wilna, Kielc i 
Lwowa opowiedziały się za uchyleniem de­
cyzji walnego zebrania Ligi.

Debaty nad wyszkoleniem
Z dużym pietyzmem zajmowano się spra­

wami wyszkoleniowemi, doskonale zrefero- 
wanemi przez inż. Kuchara. Ostatecznie u- 
chwalono cały szereg ciekawych posunięć.

Zdecydowano się zaangażować jednego 
trenera centralnego — Polaka (osoba jesz­
cze niewybrana) i 5 okręgowych, którzy 
pracować będą według nast. planu: jeden 
trener na Śląsku, drugi w Poznaniu, na Po­
morzu i Lodzi, trzeci w Krakowie, Kici 
cach i Lublinie, czwarty w Warszawie, 
Białymstoku, Wilnie i na Polesiu, a piąty 
wc Lwowie, Stanisławowie i Stryju.

Uchwalono także subwencje dla okręgów 
na sprawy wyszkoleniowe oraz postanowić 
no zorganizować pięć kursów instruktor­
skich skoszarowanych. Obóz -dla juniorów 
uchwalono zorganizować od 1—21 sierpnia 
w Kozienicach, a mistrzostwa juniorów na 
jesieni.

Zalecono okręgom organizowanie poga­
danek dla kierowników sekcyj piłkarskich 
i dla kierowników drużyn juniorów, urzą­
dzenie rozgrywek okręgowych juniorów w 
dwóch grupach (starszych i młodszych) o- 
raz urządzenie zawodów o puhar okręgo­
wy.

Uchwalono także podziękowania dla dy­
rektora P. U. W. F. za pomoc w sprawach 
wyszkoleniow-ych, dla trenera Otto za do­
tychczasową pracę (trener Otto odchodzi, 
jak wiadomo, z dniem 28 bm.) oraz dla 
profesorów wych. fiz. Ciszewskiego i Pa- 
ruszewskiego za zorganizowanie szkolnych 
turniejów piłkarskich w Warszawie.

Zdecydowano także na wniosek okręgu 
pomorskiego, że warunkiem zaliczenia klu­
bu do klasy A będzie posiadanie drużyny 
juniorów, przyczem odnośnie W. K. S.-ów 
pozostawiono wolną rękę P. Z. P. N.-owi 
dla załatwienia.

Ogółem budżet wyszkolenia zamyka się 
sumą 27 tys. złotych. Tak skrupulatne omó-

35 państw zgłosiło się do piłkarskich 
mistrzostw świata

W dniu 15 b. m., kiedy upływał ter­
min zgłoszeń do piłkarskich mi­
strzostw świata, sekretarjat Między­
narodowej Federacji Piłkarskiej F. I- 
F. A. dysponował 35 zgłoszeniami, 
czyli o 5 więcej, niż na poprzednich 
mistrzostwach we Włoszech.

Z 35 państw, które zgłosiły się do 
zawodów, wyeliminuje się we wstęp­
nych rozgrywkach 19. a pozostała sze­
snastka przybędzie do Francji, gdzie 
rozegra ostatecznie spotkania o mi­
strzostwo. Sprawa systemu elimina- 
cyj nie została jeszcze definitywnie 
ustalona.

Z państw, które walczyły o mistrzo- 

na walnych zebraniach okręgów upadły, 
podobnie jak i wniosek PZPN o przedtuże- 
ine czasokresu urzędowania komisarza w 
wypadku ewentualnego rozwiązania zarzą 
du okręgu.

•lak już na wstępie zaznaczyliśmy,

uchwalono trzyletnią kadencję 
dla prezesa P. Z. P. N.

i zarządu P. Z. P. N.
z tem, że z pośród członków zarządu i wy­
działów; ustępuje corocznie trzecia część 
drogą losowania. Kadencja komisji rewi­
zyjnej trwać będzie talkże trzy Ma.

Wtedy zabrał głos raz jeszcze płk. Ru­
dolf, dowodząc, że

należy stanowczo ukarać Dąb
i zaproponował wybranie komisji, któraby 
natychmiast zajęła się sprecyzowaniem 
wniosków.

Projekt płk. Rudolfa został przyjęty. Był 
to, mówiąc nawiasem, jedyny sukces dele­
gacji warszawskiej na tem zgromadzeniu.

Do komisji weszli gen. Mond, pułk. Ru­
dolf, prof. Dręgiewicz, kpt. Kublin, p. Ma­
sztalerz i przedstawiciel PZPN. Po półgo­
dzinnej naradzie komisja przyszła na ple 
num z wnioskiem, którego treść podaliśmy 
powyżej. W ten sposób ta jedna z najbar­
dziej nieprzyjemnych dla polskiego sportu 
spraw została zlikwidowana ostatecznie.

wienie spraw wyszkoleniowych zasługuje 
na pełną pochwałę.

Przyjęto następnie z pewnemi zmianami 
budżet ogólny zwyczajny, zamykający się 
sumą 66.500 złotych.

Uchwalono także wiele innych wniosków 
M. in. zdecydowano się na 
dalsze kontynuowanie rozgrywek 

o puhar Polski,

Wybory do władz
dały wynik następujący: prezes: płk. Gla­
bisz, wiceprezesi: płk. Żołędziu wsiki, mjr. 
Kaclukiewicz, inż. Przeworski, mjr. Jacheć, 
sekretarz: kpt. Gawroński, zastępca: p. 
Wilczyński, skarbnik: kpt. Nlikoliski, zastęp­
ca: p. Werner, kapitan związkowy: p. Ka­
łuża, referent zagraniczny: iluż. J. Grabow­
ski, zastępca: p. Mallow, kronikarz: inż. 
Merliński, referent wyszkolenia: inż. Ku- 
char, zastępca: p. Herman.

Wydział Gier i Dyscypliny: pp. Krug, 
Pietrzykowski, Błazałeik, Mosiński, Ham­
burger, Krassowski, Bergtal, Szypulski, Śli- 
won.

Wydział Spraw Sędziowskich: pp. Frank, 
mjr. Dąbrowski, Krukowski, Mosiński i Ka­
fli ński.

Komisja rewizyjna1 płk. Rudolf (przewo­
dniczący), -dr. Rokita, mjr. Sznajder, insp. 
Żółtaszek, dyr. Konopka.

Delegaci do Z. Z.: pik. Rudolf i mjr. Ja­
cheć.

Wszystkich kandydatów’, przedstawionych 
przez komisję-malikę wybrano przez akla­
mację, jedynie.

nad kandydaturą 
kapitana związkowego głosowano

stwo świata w 1934 r., zabrakło na 
liście zgłoszeń: Argentyny, Chile, 
Haiti, Peru i Turcji. Z uczestników 
pierwszych mistrzostw w roku 1928 
niema Urugwayu.

Lista zgłoszeń
do trzecich piłkarskich mistrzostw 
świata przedstawia się następująco: 
Austrja, Belgia, Brazylia, Bulgarja, 
Costa-Rica, Czechosłowacja, Egipt, 
Estonja, Finlandia, Francia, Grecja, 
Hiszpanja, ' Holandia, Holenderska 
Guyana, Holenderskie Indje, Irlandia, 
Japonia, Jugosławia, Kolumbia, Ku­
ba, Litwa, Luxemhurg, Łotwa, Me- 

z tem jednak, że Liga nie będzie w nim 
grała oddzielnie ,ani też gracze ligowi nie 
będą wstawiani do reprezentacyj okręgów.

Jak ktoś z zebranych złośliwie powie­
dział, będzie to puhar dla... amatorów. U- 
ważamy takie postawienie sprawy, prze 
ciwko czemu oponowała jedynie delegacja 
warszawska, za najsłuszniejsze, gdyż dzięki 
temu kluby ligowe nie będą obciążane za, 
wodami puharowymi, na które nie mają 
miejsca w swym terminarz-yku.

Uchwalono także
przedłużyć karencję dla graczy 

do 1 marca 1938 roku. Tutaj pozwolimy so­
bie na uwagę, że to> corocznie przedłużanie 
tego dziwnego zakazu zmiany barw klubo­
wych wskazuje na brak programu i zdol­
ności rozwiązania tego zagadnienia. Zre­
sztą właściwie karencja jest fikcją, gdyż 
mimo zakazu, corocznie ponad tysiąc gra­
czy zmienia jednak barwy klubowe.

Uchwalono następnie, że w rozgrywkach 
o wejście do Ligi po ukończeniu zawodów 
międzyokręgowyCh w grupach, czterej mi­
strzowie grup wchodzą do finału, a dwa 
najlepsze wchodzą do Ligi. Zdecydowano 
powierzyć losowanie rozgrywek o puhar 
Polski zarządowi PZPN.

Odrzucono wniosek Warszawy, by okrę­
gi, na terenie których odbywają się mecze 
międzypańsłwlowe, otrzymywały 10 proc, 
od dochodu, odrzucono także wniosek Po­
morza o niepnzyjmowanie klubów fabrycz­
nych do PZPN, oraz wniosek Wilna, by 
w miejsce Dębu do Ligi wszedł WKS. 
Śmigły.

Na wniosek delegata Łodzi uchwalono 
zobowiązać kajpitana związkowego, by ogła­
szał skład reprezentacji na tydzień przed 
meczem międzypaństwowym.

Odwołanie okręgu stanisławowskiego od­
nośnie sprawy klubów stryjskich, odrzuco­
no, a odwołanie tegoż okręgu w sprawie 
dyskwalifikacji ódetńiej wiceprezesa okrę­
gu p. Worobkiewicza nie dopuszczono pod 
obrady z powodu spóźnionego wniesienia 
odwołania. Przy końcu jednak zebrania 
zdecydowano się darować resztę kary 
p. Worobkiewiczowi, skutkiem czego przy­
puszczalnie i delegat Stanisławowa dr. 
Wilder nie odjechał z Warszawy całkowi­
cie niezadowolony.

ponieważ komisja-matka przyszła na ze­
branie z kandydaturą Wacka Kuchara. — 
DClegat Krakowa gen. Mo-nd wystawił kan­
dydaturę p. Kałuży. Poparł ją także dele­
gat Warszawy p. iPichelski. Zarządzono 
głosowanie, w którem p. Kałuża otrzymał 
163 glosy, a p. W. Kuchar 107 głosów.

W sprawie sekretarza generalnego nie 
powzięto decyzji, zostawiając ją zarządowi, 
który podobno posiada -już odpowiedniego 
kandydata.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów, krótkie 
przemówienie wygłosił

nowy prezes płk. Glabisz.
Słusznie zwrócił on uwagę na wybitnie po­
żyteczną działalność swego poprzednika 
gen. Bończy-Uzdowskiego, od soboty hono­
rowego członka zarządu PZPN .zaznacza­
jąc, że będzie się starał kontynuować da­
lej jego linję postępowanlta. Nawoływał 
także płk. Glabisz wszystkich do wydatnej 
współpracy z zarządem PZPN dla dobra 
i podniesienia sportu piłkarskiego.

Na zakończenie obrad inia wniosek dele­
gata Ligi wyrażono prezydjum obrad po­
dziękowanie za sprawne przeprowadzenie 
zgromadzenia.

ksyk, Niemcy, Norweg ja, Palestyna, 
Polska, Portugal ja, Rumuuja, Stany 
Zjednoczone A. P.. Szwajcarja, Szwe­
cja, Węgry, Wiochy.

Na liście tej nie widać, niestety, 
zgłoszenia Anglji, tak upragnionego 
przez organizatorów. Pobożne te ży­
czenia nie zostały niestety spełnionej 
Dla Anglji ważniejszemi okazały się 
jednak zwyczaje i tradycje, niż udział 
w mistrzostwach świata. Piłkarze an­
gielscy i tak uważają siebie za naj­
lepszych na świecie i zapewne nie 
ehcą ryzykować udziału w zawodach 
w obcym kraju, gdzie talk łatwo o nie­
spodziankę i przedwczesną eliminację." 
Ponieważ mistrzostwa Anglji kończą 
się w ostatnią sobotę maja, a potem 
gracze mają urlop letni, przeto An­
glicy nie chcieli ryzykować gry w 
czerwcu, kiedy większość graczy bę­
dzie już bez formy".
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PRZED WALNEMI OBRADAMI LEKKOATLETÓW
NAD CZEI*1 BĘDĄ RADZILI LEKKOATLECI?

Warszawa. w lutym.
W dniach 27—28 bm. w Warszawie od­

będzie się doroczne walne zgromadzenie 
Polskiego Związku Lekkoatletycznego. Na 
zebranie to okręgi zgłosiły cały szereg nie­
zwykle ciekawych wniosków, skutkiem 
których obrady zapowiadają się specjalnie 
interesująco.

Wielki bój będzie stoczony
o osobę trenera Cejzika 

zwolnionego przez zarząd PZLA przed 
dwoma miesiącami. Po bardzo szerokiej 
akcji prasowej przeciwko tej decyzji związ­
ku i mimo szeregu wyjaśnień PZLA. trzy 
okręgi, a mianowicie warszawski, lwowski 
i krakowski występują . wnioskiem o po­
nowne zaangażowanie Cejzika w charakte­
rze trenera PZLA.

Drugim wnioskiem, skierowanym prze­
ciwko zarządowi jest propozycja okręgu 
poznańskiego, który domaga się
cofnięcia dyskwalifikacji nałożonej na

Heljasza,
zawieszonego na rok przez PZLA za nie­
subordynację.

Rewolucyjne wnioski przeciw-żydowskie 
zgłosiły okręgi poznański i pomorski, któ­
re domagają się

wykluczenia klubów żydowskich 
z PZLA,

nie wystawiania do reprezentacji zawod- 
ników-żydów, nie potwierdzania kart zgło­
szeń zawiodników-żydów ‘i wykluczenia 
wszystkich działaczy żydowskich w lek­
kiej atletyce. Okręg poznański zaznacza 
tutaj w motywacji, że podczas zawodów 
o zimowe mistrzostwo Polski w Przemy­
ślu niektórzy zawodnicy nie chcieli star­
tować w jednej konkurencji z członkami 
klubów żydowskich.

O zniżkę opłat na rzecz PZLA walczyć 
będą okręgi warszawski, krakowski i 
lwowski, nadto okręg lwowski domaga się 
dalszej akcji o uzyskanie zniżek kolejo­
wych, a okręg krakowski proponuje anu­
lowanie zaległych składek oraz wystąpie­
nie do ZZ o skreślenie długu PZLA.

Okręg śląski proponuje przydział okrę­
gom specjalnych funduszów na prowa­
dzenie akcji wyszkoleniowej. Okręg bia­
łostocki domaga się poczynienia kroków 
by członkowie klubów szkolnych mogli 
startować w zawodach organizowanych 
przez kluby zrzeszone w PZLA.

Wysunięto także trzy wnioski w spra­
wie mistrzostw, a mianowicie okręg kra­
kowski domaga się przydzielenia mi­
strzostw głównych męskich w r. b. do 
Krakowa. Okręg poznański pragnie orga­
nizacji zimowych mistrzostw Polski w r. 
1938, a okręg lwowski proponuje urządze­
nie mistrzostw juniorów w r. b. we Lwo 
wie.

Zarząd PZLA nie wysuwa specjalnych 
wniosków, natomiast przedstawia okręgom 
nowy statut, skonstruowany na zasadzie 
statutu ramowego ZZ.

Polska lekka atletyka 
w cyfrach

Sprawozdanie zarządu 'PZLA przedsta­
wione okręgom z okazji walnego zgroma­
dzenia PZLA 27—28 bm. zawiera wiele 
ciekawych danych statystycznych. Ilość 
zawodników wzrosła o przeszło 3 tysiące 
i 'wynosi obecnie 14.801, w tern kobiet 2307. 
Najwięcej zawodników liczy okręg war­
szawski 3010, następnie śląski 2456, łódz­
ki 2150, lwowski 1569, poznański 1471, 
krakowski 1334, pomorski 1091, wileński 
661, białostocki 527 i wołyński 82. Kobiet 
posiada najwięcej okręg śląski 474, potem 
warszawski 388, łódzki 334, lwowski 316 
i krakowski 263.

Jeśli Chodzi o zawodników klasy A to 
związek posiada ich 8il, w tern kobiet 
267. Przybyło w stosunku do r. ub. 123 
zawodników. Na poszczególne okręgi 
przypada: Warszawa 255, Śląsk 142, Po­
znań 131, Łódź 82, Pomorze 70, Biały­
stok 59, Lwów 52, Kraków 28, Wilno 15, 
Lublin 7, Wołyń 0.

Zawodników czołowych, którzy osią­
gnęli specjalne minima liczył związek w 
r. ub. 134, w tern 38 kobiet. W r. 1935 
zawodników tych było 127, a w latach 
1933 i 1934 — po 125. Według tabeli fiń­
skiej najlepszy wynik osiągnął w r. ub.

Lokajski (oszczep 73.27), 
mając 1077 pkt. według tabeli. Dalej idą 
Noji (5 km — 14:33.4) 1042 ,pkt., Turczyk 
(oszczep 70.53 m) 1012, Kucharski (800 m 
1:51.7) 1009 pkt., Kucharski (1500 m
3:54.2) 977 pkt., Heljasz (kula 15.52) 980 

pkt. itd. Ponad 900 pkt. zdobyło 17 zawod­
ników, a w r. 1935 — 10.

Rekordów poprawiono w roku ubiegłym 
37 (w r. 1935 — 46), w tern zawodnicy 
warszawskiego okręgu 18, poznańskiego 8, 
łódzkiego i śląskiego po 3, lwowskiego 
i białostockiego po 2, a krakowskiego 1.

Znacznie zwiększyły się także kadry sę­
dziowskie związku.

Jeśli chodzi o mistrzostwa Polski, to 
Warszawa zdobyła 76 tytułów, Łódź 7, 
Lwów 6, Pomorze, Poznań, Kraków i Bia­
łystok po 2, Lublin, Śląsk i Wilno po 1. 
Najwięcej punktów za mistrzostwa kobie­
ce i męskie razem zdobyła Warszawa 573 
przed Łodzią 215, Pomorzem 121, Lwowem 
11'7, Krakowem 98, Poznaniem 89, Wilnem 
78, Śląskiem 74, Białymstokiem 63 i Lu­
blinem 13. Drużynowo mistrzostwo męskie 
zdobyła Warszawianka a kobiece Sokół 
Grudziądz.

Zawody narciarskie szkól śląskich
Katowice, w lutym.

W ub. tygodniu odbyły się w Szczyrku 
przy wspaniałej, prawdziwie zimowej po­
godzie po raz czwarty z rzędu zawody nar­
ciarskie młodzieży szkół Województwa 
Śląskiego.

Rzut oka wstecz i porównanie zawodów 
z przed lat czterech, z obecnymi, daje nam 
obraz siedmiomilowego kroku naprzód, ja­
ki zrobiło narciarstwo w szkołach na Ślą­
sku.

Wówczas stanęło na starcie zaledwie 
kilkudziesięciu uczniów i kilkanaście ucze­
nie, przeprowadzono tylko dwie konku­
rencje, poziom techniki narciarskiej pozo­
stawiał wiele do życzenia. Obecne zawo­
dy śmiało nazwać można

małą Olimpjadą szkolną,
a nazwa ta nie wyda .nam się przesadną, 
jeżeli uprzytomnimy sobie, że do zawodów 
zgłosiło się z górą 330 zawodników, a zje­
chało ich do Szczyrku 400 — że w ciągu 
dwóch dni przepro wadzono 5 konkuren­
cyj (a to: bieg drużynowy, bieg zjazdowy, 
slalom, skoki i biegi o odznakę za spraw­
ność Polskiego Związku Narciarskiego) 
oraz, że bieg slalomowy, śmiało można 
nazwać trudnym, a trudności techniczne 
pokonywali prawie wszyscy zawodnicy 
gładko i z brawurą.

Postęp niewątpliwy i pod każdym 
względem.

Tegoroczne zawody, ze względu na po­
ziom zawodników ’ podzielono na dwie gru­
py: W pierwszej, zawody Międzyszkol­
nych Klubów Sportowych zgromadziły 7 
zespołów po 5-ciu zawodników. W drugiej, 
do zawodów Szkolnych Klubów stanęły 
344 drużyny po trzech zawodników, w tern 
7 drużyn żeńskich.

Dla Międzyszkolnych Klubów 
Sportowych

odbył)’ się dwie konkurencje, a to: bieg 
zjazdowy i slalom, czyli tak zwana kom­
binacja alpejska. Trasa biegu zjazdowego 
była niezwykle urozmaicona. Trasa slalo­
mu wymagała dużej techniki i przedsta­
wiałaby niewątpliwie znaczne trudności 
nawet dla rutynowanych zawodników.

Wyniki za^edów:
MIĘDZYSZKOLNE KLUBY SPORTOWE.

Bieg zjazdowy — indywidualnie: 1) Wolf Jan 
(Bielsko) 3,31,4, 2) .HustoTet Edwin. (Bielsko! 
2,42,4, 3) Szymoński Tadeusz (Chorzów) 2.45.8, 
4) Szurek Jan (Bielsko) 2,52,5, 5) Wolf Herbert 
(Bielslko) 2,58,4, 6) Feuereisen Otton (Bielsko? 
2,58,5, 7) Sikora Kurt (Cieszyn) 2,59,4, 8 Szweda 
Herbert (Katowice) 3,00,2, 9) Gocko Władysław 
(Bielsko) 3,03, 10) Cuprych Staniisław (Chorzów' 
3,03,3, 11) Borkowski Walter (Bielsko) 3,05,8, 
12) Wrożyna Ewald' (Chorzów’) 3,08, 13) Wottke 
Franciszek (Chorzów) 3,09,2, 14) Cyankiewiez 
Władysław (Bielsko) 3,11, 15) Turoń Jan (Cie­
szyn) 3,11, 16) Gemballski Jerzy (Chorzów) 3,12,8, 
17) Curzydło Józef (Bielsko) 3,14,8, 18) Troszok 
(Katowice) 3,18,4, 19) Achtelik Jan (Tam. Gó­
ry) 3,22,2, 20) Klimek Stanisław’ (Katowice) 3.23. 
21) Kempny Alojzy (Rybnik) 3,26,2, 22) Bałdyk 
Tadeusz (Rybnik) 3,29,6, 23) Polońskd Jan (Biel­
sko) 3,30.4, 24) Nowak Ernest. (Cieszyn) 3,38,8, 
25) Piielawsiki Zdzisław (Cieszyn) 3,47,5, 26) Mo- 
rzoł Paweł (Cieszyn) 3,55,6, 27) Wolny Leon 
(Tam. Grótry) 4,01,4, 28) Krupa Serafini (Rybnik) 
4,06,4, 29) Kałuża Stanisław (Rybnik) 4,07,2, 
30) Łak-omski (Katowice) 4,09,4, 31) Krzemiński 
Jemy (Tarn. Góry) 4,12, 32) Gelbert Ewald 
(Tarn. Góry) 4,23,4, 33) Sobota Henryk (Kato­
wice) 4,41, 34) Król Źdztisła.w (Rybnik) 4,59,8, 
35) Urbaczka Tadeusz (Tarn. Góry) 5,29.

Slalom — indywidualnie: 1) Hustoles Edwin 
(Bielsko) 1,17,2, 2) Wolf Jan (Bielsko) 1,34. 3) 
Feuereisen Otton (Bielsko) 1,34,6. 4) Szymoński 
Tadeusz (Chorzów’) 1,37,4, 5) Achtelik Jan (Tar- 
nowskie Góry) 1,40, 6) PolońSkr Jan (Bielsko)

Reprezentacja Polski
rozegrała w sumie od r. 1922 40 zawodów, 
w tein $33 mecze, a mianowicie 15 w kra­
ju (10 wygranych), a 18 zagranicą (9 wy­
granych). Ogółem na 469 konkurencyj w 
tych meczach wygrano 235, w tern sztafet 
119. Barw polskich broniło 779 zawodni­
ków, przyczem najwięcej Kostrzewski 
i Biniakowski po 23 razy, Heljasz 22, Ma- 
szewski 21, Kusociński 20, Pławczyk i Si­
korski po 19, Trojanowski I 18, Troja­
nowski II i Nowak po 16, Adamczak 15, 
Szenajch 14, Kucharski, Mikrut i Siedlec­
ki po 12 itd. Najwięcej zwycięstw odniósł 
Kusociński 29. potem Kostrzewski 15, He­
ljasz 14, Biniakowski 13, Sikorski 12. Ku­
charski 11, Petkiewicz 9, Szenajch, Sznaj­
der, Pławczyk i Maszewski po 77. Baran 
i Adamczak po 6.

Kobieca reprezentacja startowała 20 ra­
zy. w tern 11 meczów, a mianowicie 8 w

Szkolne Kluby Sportowe 
miały również dwie konkurencje: bieg 
drużynowy płaski (9 i 5 km) oraz krótszy 
i łatwiejszy slalom. Biegi płaskie nie 
przedstawiały większych trudności. Slalom 
męskich drużyn, prowadzony stromo, wy­
magał dobrego opanowania nart w dużem 
tempie. Slalom drużyn żeńskich, bardzo 
łatwy, wykazał, że między poziomem nar­
ciarstwa żeńskiego a męskiego jest jeszcze 
olbrzymia różnicą.

Należy podkreślić rzecz bardzo charak­
terystyczną, że wszyscy zawodnicy nie­
zwykle wytrwale i ambitnie walczyli o 
punkty i sekundy, a nieukończenie biegu 
należało do rzadkości.

Pierwszy szkolny konkurs skoków 
na małej skoczni terenowej zgromadził 75 
zawodników. Konkurs stał na stosunkowo 
niewysokim poziomie, radosnym jednak 
jest sam fakt, że młodzież i to z ośrod­
ków nizinnych tak chętnie garnie się do 
skoków.

Ponadto odbyły się biegi o odznakę za 
sprawność Polskiego Związku Narciar­
skiego na 3. 4, 5, 8 i 12 km. Biegi odbyły 
się wśród śnieżycy tak, że należy się li­
czyć z tern, że nie wszyscy uzyskali po­
trzebne minima czasu. Podkreślić jednak 
należy

masowy start młodzieży, 
który w tej konkurencji osiągnął rekordo­
wą cyfrę 1Ś0 zawodników.

Na podstawie wyników zawodów łatwo 
stwierdzić, że Bielsko nadal dzierży bez­
apelacyjnie prymat w narciarstwie, nato­
miast Cieszynowi poważnie zagraża Cho­
rzów. Katowice, posiadające dobrych za­
wodników. miały tym razem wybitnego 
pecha.

Organizacja zawodów stała na wysokim 
poziomie. Zakwaterowanie, wyżywienie, 
przejazd fimkcjonoiwały b. dobrze. Spe­
cjalnie drobiazgowo przeprowadzono or­
ganizację techniezno-spor.tową.

Obecność wielu wychowawców z p. Na- 
czeilnikiem Wydziału Ośw. Publ. dr. T. 
Kupczyńskim oraz delegatem Ministerstwa 
W. R. i 0. P. p. wizytatorem M. Krawczy­
kiem na czele jest dowodem, że władze 
szkolne, sport szkolny troskliwą otaczają 
opieką.

1,42, 7) Sikora Kurt (Cieszyn) 1.43, 8) Cyankie- 
wicz Władysław (Bielsko) 1,45,2, 9) Wolf Her­
bert (Bielsko) 1,45,6, 10) Morżał Paweł (Cieszyn' 
1,47, 11) Curzydło Józef (Bielsko) 1.47.4, 12) 
Gocko Władysław (Bielsko) 1,51,8, 13) Lakom- 
sk-i (Katowice) 1,58,4, 14) Pielawski Zdzisław 
(Cieszyn) 1,59,8, 15) Gembalski Jerzy (Chorzów! 
2,02,8, 16) Klimek Stanisław’ (Katowueę) 2,04,4, 
17) Bałdyk Tadeusz (Rybnik) 2,06, 18) Cupryś 
Stanisław (Chorzów) 2,07,4, 19) Szurek Jan 
(Bielsko) 2,11, 20) Nowak Ernest (Cieszyn) 2,11

Kombinacja Alpejska — indywidualnie: 1) 
Hustoles Edwin (Bielsko) 100 punktów, 2) Wolf 
Jan (Bielsko) 97,63, 3) Szymoński Tadeusz (Cho­
rzów) 91,01, 4) Feuereisen Otton (Bielsko) 87,40, 
5) Sikora Kurt (Cieszyn) 84,82, 6) Wolf Her­
bert (Bielsko) 84,35, 7) Gocko Władysław (Biel­
sko) 81,27, 8) Cyanikiewicz Władysław’ (Biel­
sko) 80,89, 9) Achtelik Jan (Tarn. Góry) 79.27, 
10) Curzydło Józef (Bielsko) 79,27, 11) Szurek 
Jan (Bielsko) 78,94, 12) Cuprych Stanisław 
(Chorzów7) 77,11, 13) Poloński Jan (Bielsko) 
76,68, 14) Gembalski Jerzy (Chorzów) 75,91, 15) 
Szwed Herbert (Katowice) 74,46, 16) Wrożyna 
Ewald (Chorzów) 73,30, 17) Klimek Stanisław 
(Katowice) 73,16, 18) Bałdyk Tadeusz (Rybnik) 
71,41, 19) Wottke Franciszek (Chorzów) 70,52,

Kombinacja Alpejska — zespołowo: 1) Mię­
dzyszkolny Klub Sportowy Bielsko 437.11 pkt., 
2) Międzyszkolny KI. Sp. Bielsko 11 395,96, 3) 
Międzyszk. KI. Sp. Chorzów’ 387,85. 4) Między- 
szikoilny KI. Sp. Cieszyn 358,89, 5) Międzyszk. 
KI. Sp. Rybbik 292,18, 6) Międzyszkolny KI. 

kraju (6 wygranychI a 3 zagranicą 1 wy­
grany). Na 123 konkurencje wygrano 70 
(w tern 7 sztafet). Barw polskich broniło 
57 zawodniczek, w tern Schabińska, Kola­
żowa i Freiwaldówna po 12, Wajsówna i 
Walasiewiczówna po 10, Konopacka-Matu- 
szewska 9. Cejzikowa 8, Kilosówna i Kwa­
śniewska 7, Breuerówna 6 itd. Najwięcej 
zwycięstw odniosły Walasiewiczówna 21, 
Konojiacka-Matuszewska 10, Wajsówna 8, 
Schabińska i Manteuflówna po 5, Jasień­
ska 4 itd.

Dodać jeszcze należy, że nagrodę PZLA 
za najlepszy wynik zdobył za rok ubiegły 
Noji. Przedtem nagrodę tę zdobyli Kuso­
ciński (1932), Walasiewiczówna (1933), 
Wajsówna (1934) i Kucharski (1935). 
Wielką Honorową Nagrodę Sportową w 
ciągu dziesięciu lat zdobyli lekkoatleci 8 
razy.

.4. Sz.

Sp. Katowice 212,75, 7) Międzyszk. KI. Sp. 
Tarn. Góry 182,32.

SZKOLNE KLUBY SPORTOWE.
Zespoły męskie. Bieg Drużynowy: 1) Nie­

mieckie Gimnazjum Bielsko 55,37, 2) Gimna­
zjum Mat. P.rzyr. Cieszyn 58,50, 3) Gimnazjum 
Klasyczne Cieszyn 59, 4) Polskie Gimnazjum 
Bielsko 59,03, 5) Gimnazjum Mikołów 59,56, 6) 
Gimnazjum Handlowe Chorzów 1,01,57, 7) Gim 
naizjum Klasyczne Chorzów 1,02.12, 8) Semina- 
rjum Pszczyna 1,03,39, 9) Gimnazjum Pszczy­
na 1,04,44, 10) Gimnazjum Siemianowice 1,06,40. 
11) Szkoła Przemysłowa Bielsko 1,24.48, 12) 
Gimnazjum Mysłowice 1,25,27, 13) Szkoła Han­
dlowa Cieszyn 1,26,43, 14) Gimnazjum Mat.
Przyir. Chorzów 1,27,03, 15) Gimnazjum Miej­
skie Katowice 1,27,21, 16) Szkoła Handlowa Ry­
bnik 1,31,06, 17) Szkoła Handlowa Katowice 
1,31,11, 18) Gimnazjum Niemieckie Chorzów
1,31.58, 19) Gimnazjum Tarn. Góry 1,32,25, 20) 
Gimnazjum Rybnik 1,32,28, 21) Gimnazjum Ru­
da 1,35,41. 22) Szkoła Kupiecka Bielsko 1,36,16. 
23) SI. Techn. Zakł. Nauk. Katowice 1,38,08, 24) 
Gimnazjum Lubliniec 1,38,48, 25) Gimnazjum 
Żory 1,42,04. — Gimnazjum Państw’ow’e Katowi­
ce biegu nie ukończyło.

Slalom: 1) Niemieckie Gimnazjum Bielsko 
3,13,9, 2) Gimnazjum Niemieckie Chorzów’ 3,28,5. 
3) Gimnazjum Mat. Pi-zyr Cieszyn 3.41,6, 4) 
Gimnazjum Państwowe Pszczyna 3,51,6. 5) Gim­
nazjum Państwowe Rybnik 4,09,2, 6) Szkoła
Handlowa Rybnik 4,16,22, 7) Gimnazjum Kla­
syczne Cieszyn 4,20, 8) Gimnazjum Miejskie 
Katowice 4,27,8, 9) Polskie Gimnazjum Bielsko 
4,34,8. 10) Gimnazjum Mikołów 4,38,3, 11) Gim­
nazjum Klasyczne Chorzów 4,39,8, 12) Państwo­
we Gimnazjum Mysłowice 4,42,4, 13) Szkoła
Handlowa Katowice 4,44,9, 14) Państwowe Gim­
nazjum Siemianowice 4,49,6, 15) Gimnazjum 
Ruda 4,49,9, 16) Seminarjum Państwowe Pszczy­
na 5,03,2, 17) Gimnazjum Mat. Przyr. Chorzów 
5,18, 18) Gimnazjum Tarn. Góry 5,22, 19) Gim­
nazjum Handlowa Chorzów 5,32,6, 20) Państwo­
we Gimnazjum Katowice 5,42,25, 21) Szkolą 
Kupiecka. Bielsko 6,23,9, 22) Śl. Techn. Zakłady 
Nauk. Katowice 7,21,9.

Szkoła Przemysłowa — Bielsko ni es klasy fi- 
kowana, Państw. Gimnazja Żory i, Lubliniec — 
zdyskwalifikowane.

Punktacja ogólna za bieg 1 slalom. 1) Niemie­
ckie Gimnazjum Bielsko 200 pkt., 2) Gimna­
zjum Mat. Przyr. Cieszyn 181,88, 3) Gimna­
zjum Pszczyna 169,29, 4) Gimnazjum Klasyczne 
Cieszyn 168,20, 5) Polskie Gimnazjum Bielsko 
164,14, 6) Gimnazjum Mikołów’ 162,45, 7) Klasy­
czne Gimnazjum Chorzów 158,23, 8) Gimnazjum 
Niemieckie Chorzów’ 153,19, 9) Seminarjum 
Pszczyna 150,91, 10) Gimnazjum Sieminnowieo 
150,13, 11) Gimnazjum Handlowa Chorzów’ 147,46, 
12) Gimnazjum Rybnik 137,63, 13) Szkoła Han­
dlowa Rybnik 136,28. 14) Gimnazjum Miejskie 
Katowice 135,70, 15) Gimnazjum Mysłowice 
133, 39, 16) Szkoła Handlowa Katowńce 128,62, 
17) Gimnazjum Mat. Przyr. Chorzów 125,01, 18) 
Gimnazjum Ruda 124,73. 19) Gimnazjum Tarn. 
Góry 120,05, 20) Szkoła Kupiecka Bielsko 107,97, 
21) Śl. Techn. Zakł. Nauk. Katowice 100,14.

ZESPOŁY ŻEŃSKIE.
Bieg Drużynowy: 1) Gimnazjum Notrc-Dame 

Bielsko 43,14, 2) Gimnazjum Mat. Przyr. Cie­
szyn 52,37, 3) Gimnazjum żeńskie Chorzów 
1,04,16, 4) Prywatna Szkoła Zawód. Bielsko 
1,08,10, 5) Miejskie Gimnazjum Katowice 1,10,54, 
6) Miejski Instytut Kszt. H. Chorzów 1,11,11, 
7) Seminarjum Notre-Damę Bielsko 1,21,05.

Slalom: 1) Miejski Instytut Kszt. Ilandl. 
Chorzów 4,29,3, 2) Gimnazjum Żeńskie Chorzów’ 
4,36,8, 3) Gimnazjum Mat. Przyr. Cieszyn 5,17,6, 
4) Gimnazjum Notre-Dame Bielsko 5,29,2, 5) 
Prywatna Szkoła Zawodowa Bielsko 6,12,6, 6) 
Miejskie Gimnazjum Katowuce 6,40,3, 7) Semi­
narjum Notre-Dame Bielsko 7,24,6.

Punktacja ogólna za bieg 1 slalom: 11 Gim­
nazjum Notre-Dame Bielsko 181,79 pkt., 2) Gim­
nazjum Mat. Pirzyr. Cieszyn 166,97, 3) Gimna­
zjum Żeńskie Chorzów’ 164,55, 4) Miejski Insty­
tut Kszt. Handł. Chorzów 160,72, 5) Prywatna 
Szkoła Zawodowa Bielsko 135,80, 6) Mdejskie 
Gimnazjum Katowice 128,26, 7) Seminarjum 
Notre-Dame Bielsko 113,89.

KONKURS SKOKÓW.
1) Wolf Jan Bielsko 15 m, 15 m, 954 pkt., 2) 

Cupryś Stanisław Chorzów’ 12,5, 12,5 85,5, 3) 
Szymoński Tad. Chorzów 12, 13.5, 85, 4) Wro­
żyna Ewald Chorzów’ 13,5, 13,5 83.1. 5) Steller 
Staniisław Bielsko 15, 15, 77,4, 6) Wolf Herbert 
Bielsko' 14 14,5 63,6 pierw’S<zy skok z upadk., 7) 
Kłus Adam Bielsko 17, 16,5, 50, oba skoki z u- 
padkiem, 8) Gocko Józef Bielsko 9. 13, 49,3 oba 
skoki z upadkiem, 9) Gawlas Juljan Bielsko 
12, 13, 47,3 oba z upadkiem, 10) Burek Józef 
Bieteko 13, 13 40,3 oba z upadkiem.
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KALEJDOSKOP • SPORTOWY

Grupa zawodników, Idorąca udział w zawodach o mi- Drużyny bokserskie Sokola, Gniezno i Goplanji. łnowroc- Drużyna szermiercza Śląska, która pokonała Łódź 4:2. Od
strzostwo w piłce rowerowej, zakończonych zwycięstwem ław przed meczem zakończonym zwycięstwem Sokoła 10:6. lewej: Kessnet. Paszek, Karwicki, Sobik i Kańdzia.

K. C. Siemianowice.

Uczestnicy biegu 16 km o puhar Czarnohorski w Worochcie. U7 pośrodku 
czu) zwycięzca w biegu. Wowkonowicz ( Wisła. Zakopane).

(w plasz- Reprezentacja hokejowa Śląska, która rozegrała dwa mecze z reprezentacją 
Wiednia, przegrywając raz 4:6, a raz remisując 2:2.

Na lewo: Finaliści mi­
strzostw junjorów Ło­
dzi. Od lewej: Weber. 
Pasternacki. Muszyń­
ski. Więckowski, Tru­
szczy ński. Witkowski, 
Musielski i Marcin­

kowski.

Na prawo: Zawodnicz­
ki Sokola grudziądz­
kiego z nagrodami zdo- 
bytemi w Przemyślu. 
Stoją od lewej: Felska, 

Slaruszkiewiczówna.
Gackowska. prezeska 
Kaczmarkówna, Ga­
wrońska i Tolkmit- 

lówna.

i WFi

Bokser rzeszowski Grauer (na prawo), który w elimina­
cjach przed meczem Lwów—Wiedeń pokonał Lubińskie­

go (na lewo).

Słynna łyżwiarka Megan Taylor, która zdobyła ostatnio 
wicemistrzostwo Anglji.

Czołowy biegacz Józef Noji na nowym posterunku przy 
kierownicy wozu tramwajowego w Warszawie.
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Bom Wisły mm mistrza Polski mono 8:7
Kraków, 21 lutego.

Spotkanie bokserskie drużynowego mi­
strza Polski Warty z mistrzem Krakowa 
zakończyło się zasłużonem zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 9:7. Wyhilk len za 
sadniczo powinien brzmieć 12:4, gdyby nie 
krzywdzące Krakowian decyzje sędziów w 
wadze koguciej, gdzie Bałucki wyraźną 
miał przewagę nad Wolniakowskim i w lek­
kiej, gdzie Moszkowski roznosi Sipińskiego, 
a sędziowie przyznają remis.

W obu wy,padkach
publiczność długo protestuje,

utrudniając prowadzenie dalszych walk.
Jeśl ichodzi o poziom spotkania, to po 

Warcie spodziewaliśmy się lepszej klasy, 
niż ta, którą oglądaliśmy. Oprócz Koziołka 
i Florysiaka, którzy pokazali dobrą techni­
kę, wlszys/cy inni wypadli blado, a sławny 
Sipiński zawiódł na całej linji.

Natomiast zawodnicy Wisły dali z siebie 
maiimum wysiłku i wszyscy pokazali do­
brą klasę, a w szczególności Moszkowski, 
który dal „szkołę" Sipińskiemu.

Poszczególne wyniki były następujące:
Waga musza: Juszczyk (W) wygrywa 

przez k. o. w- drugiej rundzie z młodym 
Bazarnikiem (Warta).

Waga kogucia I. Grela (W) przegrywa na 
punkty z doskonałym Koziołkiem (Warta). 
Koziołek pdkazał szereg pięknych ciosów i 
wysoką klasę techniczną.

Waga kogucia II: Bałucki (W) przegry-

...... . ■ X

Pięściarskie mistrzostwa Bydgoszczy
Bydgoszcz, 21 lutego (tel.). W sali resur 

sy kupieckiej w Bydgoszczy zakończone zo­
stały dziś w południe trwające od trzech 
dni pięściarskie mistrzostwa Bydgoszczy, 
zorganizowane przez Miejski Komitet W. F. 
i P. W. W zawodach tych brała udział nie- 
notowana dotychczas ilość zawodników, bo 
39 z czterech miejscowych klubów. Zgło­
szonych było 45, lecz pięciu nie dopuściła 
do walki komisja lekarska.

Wyniki:
Waga papierowa: Karpiński (KPW) po 

konał na punkty Kunowskiego (Astorja).
Waga musza: Wandlewicz (A) zwyciężył 

na punkty Łuczaka (KPW).
Waga kogucia: Borowicz (KPW) pokonał 

na punkty Wojtkowicza (A). Borowicz oka­
zał się lepszym technicznie, któremu przy­
znano słusznie zwycięstwo.

Waga piórkowa: Rinke (niestowarzyszo- 
ny) uporał się łatwo z Wojczakiem (A) 
przez poddanie się tego ostatniego w dru 
giej rundzie.

Sokół triumfuje na bokserskich 
mistrz, juniorów w Poznaniu

Poznań, 21 lutego (Tel). Do mistrzostw 
pięściarsikiich młodzików okręgu poznań­
skiego stanęła: na ogólną liczbę 75 zgłoszo­
nych tylko 46 zawodników. Zgłoszono za­
wodników' do wszystkich wag za wyjąt­
kiem średniej. Do półciężkiej zgłoszono 
tylko jednego, wobec tego w tych dwóch 
wagach mistrzostw nie rozegrano.

Po dlość słabych walkach w ćwierć i pół­
finałach finał wywołał większe zaintereso­
wanie, dowodząc, iż narybek pięściarski 
okręgu jesl bardzo dobry i dzierży, dzięki 
systematycznej pracy klubów- poznańskich, 
nadał prymat okręgu w tęj dziedzinie.

Na starcie sauęli zawodnicy Warty, która 
reprezentowana była najliczniej. Dalej mie­
liśmy reprezentantów Sokoła Poznania, 
Gniezna i Leszna, Stelli, z Gniezna, Cegiel­
skiego i Deutscher Sportklubu z Poznania.

W niedzielę w hali Ośrodka WF z bardzo 
znaczneim Opóźnieniem rozpoczęły się 

walki finałowe, 
które todzyły się pomiędiz}’ nowymi zawod­
nikami barćtzo zażarcie, wykazując, iż po­
ziom tych zawodników jest bardzo wysoki.

Piękny sukces może zanotować Sokół po­
znański, ,którego izawodniicy, trenowani 
przez b. wicemistrza Europy Majchrzyckie- 
go, zdobyli najwięcej tytułów mistrzow­
skich. Gorzej wyszła Wanta, która, mimo 
licznej obsady, nie zdobyła żadnego tytułu.

Z pośród zawiodnilkńw zaprezentował się 

v.a pomimo przewagi, jaką ma przez cały 
czas * walki z Wolniakowskim (Warta). — 
Krzywdzący len wynik publiczność przyję­
ła długiem gwizdaniem.

Waga (piórkowa: Mach (W) wygrywa wy­
soko na punkiky z Frankowskim (Warta). 
.Spotkanie bardzo interesujące. Mach król- 
kiemi z lewej i prawej kończy szybko ata­
kującego bez rozmysłu Frankowskiego

Waga lekka: Moszkowski (W) remisuje z 
Sipińskim (Warta). Wynik krzywdzący za­
wodnika Wisły, który przez trzy rundy ata­
kuje Sipińskiego, mając cały czas znaczną 
przewagę.

Waga pólśrednia: Rakoczy (W) remisuje 
z Jareckim "(Warta), który mając dłuższe 
ręce, stopuje Rakoczego, polującego na k. o.

Waga średnia: Mieczysławski (W) remi­
suje po bardzo zaciętej walcie z Kulczyń­
skim (Wariat).

Waga półciężka: Żbik (W) wygrywa na 
punkty z Florysiakiem (Warta) po bardzo 
ciężkiej walce, którą musiał prowadzić z 
ambitnym i bardzo dobrze zapowiadającym 
się zawodnikiem Warty.

W walkach wstępnych Zając przegrywa 
z Józe/iakiem (obaj z Wisły) i Chlipkie- 
wicz (W) remisuje ze swoim kolegą klubo­
wym Stroiłem.

Sędziowali nie najlepiej w ringu p. Ru­
dek, a na punkty p. Turecki.

Publiczności przeszło 1500 osób.
(NAM).

Waga lekka Dorsz (A) pokonał w pierw­
szej rundzie przez k. o. Rittera (KPW), za­
wodnika młodego, lecz obiecującego. Zwy­
cięstwem tern Dorsz zdobył po raz trzeci 
mistrzostwo Bydgoszczy w tej wadze.

Wawa pólśrednia: Nowicki (niesłow) 
zwycięża wysoko na punkty Drążkowskie- 
go (KPW), zawodnika młodego, lecz o du­
żych walorach.

Waga średnia: Urbaniak (A) zwycięża 
kolegę klubowego Gapińskiego przez pod­
danie się tego ostatniego przed rozpoczę 
ciem trzeciej rundy.

Waga półciężka: Kiciński (Polonia) zdo­
był mistrzostwo w. o. z powodu niedopusz­
czenia do wagi przez komisję lekarską Pie­
trasa K. P. W. W dniu wczorajszym w pół­
finale Kiciński pokonał wysoko na punkty 
Łuczaka (A).

Po zakończeniu zawodów zastępca kiero­
wnika ośrodka W. F. mgr. Zakrzewski wrę­
czył mistrzom poszczególnych wag żetony. 
Za najładniejszą walkę nagrodzony został 
ponadto Rinke, Radomski i Wojtkowiak, 
oraz Borowicz.

najkonz}’Stniej Czerwiński i Celnik z So­
koła poznańskiego, Kulczyński II (Polonja 
Leszno), Dubis (Sokół, Leszno) oraz z War­
ty Wojnowski, Welski i Sobkowiak II.

Nierozstrzygnięto tytułu mistrza w wa­
dze piórkowej. Finałowe spotkanie w tej 
wadze pomiędzy Wojnowskim (Warta) z 
Grączniakiem (Sokół, Potznań) rozegranie zo­
stanie w dniu 28 bm. jako walka wstępna w 
ramaęlh meczu o drużynowe mistrzostwo 
Polski między HCP a Wartą.

Wyniki polsizc.zególnydh walk były nastę­
pujące: w wadze muszej Czeirliński po ży­
wej ii ciekawej walce pokonał nieznacznie 
na punkty Sobkowiiaika. W koguciej Dubis 
(Sokół Leszno) zwyciężył na punkty Rzy w.- 
skćego (Sokół Poznań). W piórkowej Go- 
irączniak pokonał na punkty Vogtat 11 
(Warta). Była to walka półfinałowa. W 
lekkięj Welsikii (Wandal) uległ na punkty 
Gielilnkoiwii (Kok.). W półśredniej Sułczyń- 
ski w trzeciej rundzie przez k. o. pokonał 
Madiejśkiego (Wanta). W ciężkłej Stefański 
(HCP) w trzeciej rundzie zwyciężył Szy- 
mańskiiego (Sokół Poznań). Śędlzioiwał w 
ringu dobrze p. Derda.

Dwa mecze bokserskie w Gdyni
Gdynia, 21 lutego (tel.). W niedzielę od­

były się w Gdyni dwa mecze bokserskie. 
W spotkaniu CWS. Warszawa — Strzelec 
Gdynia, niespodziewanie zwyciężyła druży­

na gdyńska 9:7. Szczegółowe wyniki: W 
wadze muszej: Kasztanlak (G) zremisował 
z Wieczorkiem. W koguciej: Wojecki (G) 
wypunktował Lipińskiego. W piórkowej: 
Śmiech (CWS) wygrał na punkty z Perzem. 
W lekkiej: Orlicz (CWS) zremisował ze 
Sworowskim, wynik ten krzywdzi jednak 
boksera stołecznego. W w. półśredniej- 
Brzóska (CWS) zremisował z Jaworskim. 
W w. średniej: Całka (CWS) nieprzekony 
wująco wypunktował Andruszkiewicza. 
W w. półciężkiej: Ciążela (CWS) niedo­
puszczony został do walki przez lekarza, 
wobec czego Swoboda zdobył punkty wal­
kowerem. W w. ciężkiej Choma (G) zno 
kantował w pierwszej rundzie Jarczew- 
skiego.

W drugim meczu CWS. pokonał druży­
nę Sokoła z Tczewa w stosunku 12:4. Mecz 
ten rozegrany został przez CWS. w Tcze­
wie w sobotę.

W Gdyni odbył się w niedzielę drugi 
mecz bokserski, w którym WKS. Fioła po­
konała tczewski Sokół 15:1.

----- O——

Bokserzy Wawelu (Kraków) 
pokonani przez P. K. S.

(Katowice) 7:9
Chorzów, 21 lutego (teł.). W sali kato­

lickiego Domu Związkowego w Chorzowie 
rozegrano zawody bokserskie między Wa­
welem krakowskim i Policyjnym Klubem 
Sportowym z Katowic, które zakończyły 
się nikłem zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 9:7.

Wynik ten krzywdzi drużynę krakowską. 
Sędzia p. Cynka wydał bowiem w trzech 
wypadkach niesłuszną decyzję. W pierw­
szym rzędzie Wnęk zasłużył przynajmniej 
na wynik remisowy z Różańskim. To samo 
odnosi się do walki między Jodłowskim 
a Kurkiem, a prtzedewszystkiem do walki 
Fajkisza z Wiechulą, któremu niesłusznie 
przyznano wygraną.

Wyniki spotkania były następujące:
Waga musza: Kotas (PKS), nowo-kreowa- 

ny mistrz junjorów śląskich, przegrał nie­
znacznie na punkty z Kwiatkiem, który 
wykazał większą rutynę ringową.

Waga kogudia: Sal (PKS) wobec nadwa-

Pięściarze Polonji przemyskiej 
wracało do klaso A

Przemyśl, 21 lutego (Tel). W niedzielę 
odbyło się decydujące spotkanie o wejście 
do klasy A LOZB pomiędzy Czarnymi 
(Lwów) a Polonją przemyską, 'zakończone 
zwycięstwem ostatniej w stosunku 10:6. -
Tem isamlelm Polonja, po przezwyciężeniu 
zeszłorocznego kryzysu organizacyjnego, 
wróciła do A klasy.

Wyniki poszczególnych walk były nastę­
pujące:

W wadze .musze Wiśniowski (Polonjaj 
mając iw p’0wirszej rundzie wysoką przewa­
gę, 'zmusza w drugiej rundzie Wasyliszyna 
do poddania się.

W wadze koguciej Truniarz (Polonja) 
wygrywa na punkty iz Sdwarynem (Czarni).

W wadze piórkowej Gronala (Czarni) 
wygrywa na punkty z Kaniutem. Zwycię­
stwo Gronali, dysponującego bardzo ładne 
mi ciosami, lżyło w zupełności ■zasłużone.

Czepczor pokonany 
na narciarskich mistrzostwach Śląska

W piątek rozpoczęły się w Szczyrku pod 
Bielskiem mistrzostwa narciarskie VI Okrę­
gu śląskiego w konkurencji alpejskiej i nor­
weskiej, z polecenia Śląskiego Okręgowego 
Zw. Narciarskiego, organizowane przez 
3 p. s. p.

Pierwszego dnia mistrzostw odbył się 
bieg na trasie 18 km, otwarły i do kom­
binacji, iw którym startowało 36 narciarzy, 
a z których trzech biegu nie ukończyło, 
a trzej zostali zdyskwalifikowani za omi­
nięcie punktów kontrolnych.

Na pierwszem miejscu znalazł się czoło­
wy narciarz śląski Matuszny Józef (SKN 
Katowice, bijąc mistrza Polski w biegu na 
50 km Czepczora w czasie 1:26:02, 2) Hla- 
raitek Jan (WKS 3 psp.) 1 i26:18, 3) Czep- 
ezor (SKN Katowice) 1:27:02, 4) Krzak Je­
rzy (SKN Katowice) 1:31.42, 5) Kostuch 
Stefan (WKS 3psp.- 4:31.44, 

gi oddał punkty Jerzykowl. W towarzy- 
skiem spotkaniu zwycięstwo odniósł na 
punkty Sal.

W wadze piórkowej ciekawą walkę sto­
czył Morawiec (PKS) i Szczurek. Po żywej 
i zaciętej walce ogłoszono wynik remiso­
wy, który bezsprzecznie krzywdzi Krako- 
wianina, będącego lepszym zawodnikiem 
pod względem technicznym.

Waga lekka: Różański (PKS) wygrywa 
niezasłużenie na punkty z Wnękiem. Wy­
nik remisowy byłby bardziej sprawiedliwy.

Waga pólśrednia: Wlechuła (PKS) zwy­
cięża Fajkisza .na punkty niezasłużenie. — 
Orzeczenie to wywołało burzę protestów 
ze strony publiczności. Wiechuła był w 
pierwszem i drugiem starciu na deskach.

W drugiej wadze półśredniej, która odby­
ła się w miejsce wagi ciężkiej: Kolonko 
(PKS) zwyciężył wysoko na punkty Żbika.

Waga średnia: wicemistrz Polski Kurka 
(PKS) po zaciętej walce wygrał na punkty 
z Jodłowskim. Walka była typowo remiso­
wa i wynik jej pokrzywdził niewątpliwie 
Jodłowskiego.

Waga półciężka: Rębalski (PKS) wygrał 
wyraźnie na punkty z Pieniążkiem.

——o----- -

Rotholc nie startował
Warszawa, 21 lutego (tel.). Mecz bokser­

ski Legja — Gwiazda rozegrany w niedzie­
lę wieczorem w sali Teatru Nowości zakoń­
czył się na remis 8:8.

Zapowiedziana walka Rotholca z Baskie- 
wiczem nie doszła do skutku ponieważ Rot­
holc z powodu zgonu ojca przerwał tre­
ning, a Baskiewicz nie mógł walczyć z po­
wodu zakazu lekarza.

Wyniki walk były następujące: Zausznic- 
ki (G) wygrywa v. o., a w walce towarzy­
skiej bije Rewizora (również Gwiazda) na 
pkt., Żyłnik (G) zwycięża Komala (L) na
punkły, Zatel (G) wygrywa z Wasiakiem 
(L) na punkty, Rybik (L) wygrywa na pkt. 
z Futermanem (G), Cukierman (G) wygry­
wa v. o. z powodu nadwagi Bareji (L), a 
w spotkaniu towarzyskiem wynik był remi­
sowy, Doroba II (L) wygrywa z Jeleniem 
(G) na pkt., przyczem zawodnik Gwiazd} 
był w trzeciej rundzie do 9-ciu sek. na de­
skach, Doroba I (L) wygrywa v. o. z po­
wodu niedopuszczenia Rozenberga (Gj 
przez lekarza, a w wadze ciężkiej Mizerski 
(L) znokautował w trzeciej rundzie Alberta 
(G).

Sędziował w ringu p. Romanowski, a na 
punkty p. Lewenstein.

W wadze lekkiej Kruczkowski (Polonja) 
wygrywa przez k. o. w drugiej rundzie ze 
Zwolińskim (Czarni). Była to najładniejsza 
walka dnia, przyczem przez cały czas po­
ziom wałki był wyrównany.

W wadze półśredniej Borodajkieioicz 
(Czarni), mając kolosalną jak na tę wagę 
wzrost i zasięg ramion, siilnemi żołądkowy­
mi nokautuje Szegdę.

W wadze średniej Koprowski po kilku 
pięknych uperkutadh zmusza do poddania 
się krynickiego (Czarni).

W wadze półciężkiej Przybylski (Czarni) 
wygrywa w. o. z powodu wyjazdu Kleina na
ćwiczenlia.

W wadze ciężkiej Kiesewetter (Polonja) 
nygrywa; wysoko na punkty z Bronikient 
(Czarni), który wykaizalt tylko wielką wy 
trzymałość i odporność na ciosy przeciw­
nika.

Bieg zjazdowy
W drugim dniu zawodów odbył się bieg 

zjazdowy na trasie 3600 m, przy różnicy 
wzniesień 480 r. Na starcie stanęła rekor­
dowa ilość 59 zawodników, w tem trzy pa­
nie. -Bieg ukończyło ogółem 57 zawodni­
ków.

W biegu tym pierwsze miejsce zajął 
Mrowca Franciszek (WKS 3 psp. Bielsko),

Wyniki ibyły następujące: 1) Mrowca 
Franciszek (WKS 3 psp. Bielsko) 4.44 2/5 
minuty, 2) Bathelt Roland (WSC Bielsko) 
4.45, 3) Węgrzynkiewicz Jan Klub Narciar­
ski Szczyrk) 4.46 1/5, 4) Vogel Otto (WSV 
Katowice) 4.46 3/5, 5) Tyrna Adolf (WSC 
Bielsko) 4.47 1/10,

Wyniki biegu pań: 1) Musielakówna Zo- 
fja (Klub Narc. Rybnik) 6.18, 2) Wypich 
Lucja (PSY Biała) 8.07.
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Pierwsze wieści z Jasnego Brzegu
Monte Carlo, 21 lutego. (Tel) Do 

występów naszych tenisistów na Ri- 
wjerze nie przywiązuje się niby wiel­
kiej wagi, ale nie przeszkadza to te­
mu, że wszyscy śledzą ich wyniki 
z wielkiem zainteresowaniem i na 
podstawie formy, zaprezentowanej w 
Monte Carlo, Beaulieu czy Cannes, 
opierają dalsze nadzieje na „wielki" 
sezon letni.
.Nasi gracze, po<l „wodzą" Jędrze­

jowskiej, przybyli już przed kilkoma 
dniami do Monte Carlo, a od trzech 
dni

trenują bardzo pilnie.
Pogoda im dopisuje tak, że po trzeeh 
dniach są opaleni tak pięknie, że 
niejeden z „plażowników" może im 
pozazdrościć. Humory też nie są zte, 
mimo, iż konkurencja jest bardzo sil­
na.

Gry rozpoczynają się w poniedzia­
łek.

A. Z. S. (Warszawa) mistrzem Polski 
w koszykówce kobiecej

Lublin, 21 lutego (tel.). W ubiegłą sobotę 
rozpoczęły się w Lublinie mistrzostwa Pol­
ski w koszykówce kobiecej. Ze .zgłoszonych 
6-ciu drużyn stawiły się tylko: AZS. War­
szawa, Poloja Warszawa, K.PW Łódź, Mło­
de Wizo (Lwów) 'i WKS Unja Lublin. Nie 
przybyła .natomiast Makkabi krakowska.

Otwarcia zawodów dokonał prez. M. 
Liszkowski, który wygłosił do zebranych 
przemówienie, poozein orkiestra odegrała 
hymn narodowy i odbyła się defilada za­
wodniczek. W sobotę rozegrano wstępne 
spotkania, w niedzielę półfinały i finały.

Wyniki zawodów były następujące:
W pierwszym dniu: IKP Łódź—Unja 

(Lublin) 43:4, AZS (Warszawa)—IKP (Łódź) 
21:19, Polonja (Warszawa)— Młode Wizo 
(Lwów) 47:10.

Hugo Meisl nie żule?
Niepowetowana strata dla sportu piłkarskiego Austrji 

(Korespondencja własna Raz Dwa Trzy).
Wiedeń, w lutym.

Ubiegłej środy, w godzinach przedpołu­
dniowych wywieszoną została na gmachu 
austrjackiego Związku piłkarskiego przy 
Berggasse żałobna chorągiew.

Równocześnie, lotem błyskawicy rozeszła 
się wiadomość po mieście, źe sekretarz ge­
neralny i kapitan tego Związku, niestru­
dzony pionier sportu piłkarskiego i jego go­
rący orędownik, Hugo Meisl, znany powsze­
chnie w całej Europie

zmarł nagle na udar serca
przy pracy, wprost przy biurku, w przebie­
gu konferencji z przedstawicielem klubu 
„Vienna“.

Wieść tę żałobną przeniosły druty tele­
foniczne na cały prawie świat.

Był wszakźeż Meisl osobistością, z którą 
liczyli się najwięksi potentaci, sportowi, za­
sięgając nieraz jego rad i wskazówek i nie- 
wydając bez porozumienia się z nim ża­
dnej ważniejszej decyzji, dotyczącej głów­
nie spotkań międzynarodowych.

Urodzony w Czechach przybył Hugo 
Meisl jako czternastoletni chłopak do Wie­
dnia, wstępując odrazu do klubu piłkar­
skiego. „Cricketer“, którego stał się już po 
niedługim czasie

główną podporą i chlubą.
Jego entuzjazm do tej gałęzi sportu był 

tak wielki, że porzucił niebawem studja 
w wiedeńskiej Akademji handlowej, aby 
móc poświęcić się całkowicie piłkarstwu.

To też mając lat 22 był już Meisl sekre­
tarzem Związku piłkarskiego. Mianowany

Na pierwszy ogień idą panowie.
Tloczyński w pierwszej rundzie spo­
tka się z Rallym, którego powinien 
pokonać. Ale już w drugiej rundzie 
przeciwnikiem jego będzie „sam" Pal- 
mieri, pierwsza rakieta Wioch. Gdy­
by Tloczyński zdołał go pokonać — 
natrafia dalej na znanego gracza 
szwedzkiego Schródera,

Niewiele łatwiejsze zadanie ma 
Hebda. Gra on najprzód z Fan Lo­
tem, a później wpada na Hughesa, a 
ewentualnie w trzeciej rundzie na 
Boussusa.

W doublu „narodowym" Hebda, i 
Tloczyński. w pierwszej rundzie mu­
szą rozprawić się z Peteresem i Bu­
tlerem, jeśli cheą zmierzyć się z Cej- 
narem i Hechtem. To ostatnie spotka­
nie będzie miało dla nas wielkie zna­
czenie „orjentacyjne". Po ewentual- 

• nem zwycięstwie nad Czechami — na

W drugim dniu: AZS (Warszawa)—Unja 
\Lublinl 89:14.

W finale
o pierwsze i dmigi.e miejsce walczyły dru­
żyny AZS Warszawa i Polonja Warszawa, 
przyczem zwycięstwo odniósł zespół AZS 
31:22, zdobywając temsamem mistTtzostw-o 
Polski. Wicemistrzostwo zdobyła Polonja, 
3) IKP Łódź, 4) Unja Lublin, 5) Młode Wi­
zo (Lwów).

W przerwie zawodów odbył się mecz ko­
szykówki między reprezentacjami sędziów 
z Warszawy i Lublina. Wygrali Warsza­
wianie 25:27. W meczu tym sędziowały: 
Brzostowska i Kłyszejkowa.

w roku 1906-tym kapitanem tego Związku, 
piastował to stanowisko aż do śmierci.

On to, jako pierwszy nawiązał
ścisły kontakt z angielskim 

Związkiem piłkarskim,
sprowadzając w roku 1907-ym Anglików do 
Wiednia.

Kiedy skończyła się wreszcie wojna 
światowa, poczynił Meisl wszelkie zabiegi 
celem zawarcia „pokoju sportowego", któ­
ry umożliwił wkońcu nawiązanie przerwa­
nych z powodu tej wojny międzynarodo­
wych stosunków w sporcie.

Dzięki swym zaletom zostaje sekreta­
rzem generalnym austrjackiego Związku 
piłkarskiego (1926).

I w tym też właśnie okresie czasu za­
częło piłkarstwo austrjackie wznosić się 
zwolna na niebywałe dotąd wyżyny roz­
woju.

Meisl wybrał słynną drużynę reprezenta­
cyjną, która zdobyła sobie zaszczytny tytuł

„Wunderteam“,
odnosząc zwycięstwa nad groźnymi nawet 
przeciwnikami.

Miał on niecodzienny dar zagrzewania 
swoich graczy do walki. Hypnotyzował ich 
niejako słowami, w których apelował do 
poczucia patrjotyzmu, do sumienia i ambi­
cji każdego gracza zosobna.

Władał wieloma językami europejskiemi 
w słowie i piśmie, co mu ułatwiało bardzo 
kontakt z zagranicą.

Jego największym triumfem było spro­
wadzenie w grudniu roku 1932-go austrja- 

si wpadliby na doskonalą parę fran­
cuską Boussusa i Brugnona.

Jędrzejowska ma już umiej groźne 
przeciwniczki w pierwszych rundach. 
Najprzód gra z Pancelent, mistrzynią 
Nicei, potem z Dickin, a w 1/8 fina­
łów spotyka się z Yorke, którą musi 
pokonać, aby jeszcze raz spróbować 
swych sil z Mathieu. W drugiej poło­
wie stawki grają Sperling i Lizana. 
Dla naszej mistrzyni konkurencja 
więc bardzo silna, zwłaszcza, że Ma­
thieu znajduje się w doskonałej for­
mie i pobiła w Beaulieu Sperling 7:5, 
6:1.

Turniej w Beaulieu przyniósł 
sensację w grze panów.

Oto w finale Henkel wygrał dwa sety 
z v. Crammem, który potem wygrał 
trzeciego seta i... skreczowal. Finał 
doubla wygrali Niemcy v. Cramm i 
Henkel, bijać Boussusa. i Brugnona.

ckiej drużyny reprezentacyjnej do ojczy­
zny sportu piłkarskiego, do Anglji.

Ostatnią jego, niespożytą wprost zasługą 
było zawarcie układu, na mocy którego 
szkocka drużyna narodowa rozegra w ma­
ju zawody z Austrjakaini w — Wiedniu.

Na zawodach tych, które staną się bez- 
wątpienia olbrzymią sensacją

nie będzie już jednak Meisla!...
Z całego świata nadchodzą pod adresem 

austrjackiego Związku piłkarskiego kondo- 
lencje. W sportowym Wiedniu panuje po­
wszechna żałoba.

Bo też nie bez słuszności panuje tu po­
wszechna opinja, że nie tak prędko znaj­
dzie się ktoś drugi, kto zdoła zastąpić tego 
niespożytego człowieka, który całe swe ży­
cie poświęcił tak umiłowanemu przez się 
sportowi piłkarskiemu.

Mieczysław Lisowski.

Czechosłowacja-Szwajcarja 
5:3 (3:1)

Praga, 21 lutego. (Tel) Międzypań­
stwowy mecz piłkarski Szwajcaria— 
Czechosłowacja, rozegrany w niedzie­
lę w obecności 20.000 widzów, zakoń­
czył się zwycięstwem. Czechów 5:3.

Tern samem Czechosłowacja wysu­
nęła się na czoło w tabeli rozgrywek 
o puhar środkowej Europy. Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Kopecki (2). 
Scobodą, Burak i Puc.

Belg ja—Francja
w piłce nożnej 3:1 (1:1)

Bruksela, 21 lutego. (Tel) W obec­
ności 50.000 widzów odbył się tu w nie­
dzielę 31-szy z rzędu międzypaństwo­
wy mecz piłkarski Francja—Be.lgja, 
który zakończył się za.służonem zwy­
cięstwem Belgji 3:1 (1:1).

W meczu tym podobał się szczegól­
nie prawy łącznik Ceuleers, mający 
dopiero 19 lat. Francuskiej drużynie 
brakło spoistości. Bramki dla zwy­
cięzców strzelili: Rio i Brein oraz van 
der Eynde, dla pokonanych Ceuleers.

O PUHAR ANGLJI
Londyn, 21 lutego. (Teł) W dalszym 

ciągu rozgrywek puharowych roze­
grano mecze piątej rundy. Na podsta­
wie wyników ostatnich spotkań, roze­
granych w sobotę, wnioskować można, 
że najwięcej w r. bież, będzie miał do 
powiedzenia Arsenał.

Wyniki spotkań były nasŁ: Sunder- 
land—Swansea Town 3:0, Bolton Wan- 
derers—Manchester City 0:5, Grimsby 
Town — Wolverhampton Wanderers 
1:1, Everton—Tottenham Hotspurs 1:2, 
Coventry City—Westbromwieh Albion 
2:3, Preston Northend—Exeter City 
5:3, Millwall—Der by County 2:1, 
Bumley—Arsenał 1:7.

Poza spotkaniami puharowemi ro­
zegrano kilka meczów ligowych, któ­
rych wyniki są następujące: Hud- 
dersfield Town — Birmingham 1:1, 
Manchester United—Portsmouth 0:1, 
Sheffield Wednesday—Chelsea 1:1.*■ **

Budapeszt, 21 lutego. (Tel) Wyniki 
niedzielnych meczów piłkarskich były 
następujące: Ujpesti—Kispesti 4:2, 
Hun gar i a—Budafok 3:2, Buda i F. C— 
Nemzeti 3:3, Phobus—Ferencvaros 3:2, 
Szeged—III Ker 3:0, Bocskai—Hala- 
das 3:1.

Wiedeń, 21 lutego. (Tel) Wacker— 
Sportclub 1:0, Post S. V.—Libertas 1:1, 
Austria—Floridsdorf 2:0!, Admira— 
FC Wien 5:1, Fienna—Rapid 4:2, Ha- 
koah—Favoritten AC 0:1.

Wisla-Łobzowianka 8:1 (2:1)
Kraków, 21 lutego. Treningowy 

mecz ligowej Wisły z Lobzowianką 
przyniósł' ligowcom wysokie zwycię­
stwo. Szczególnie dobrze wypadła 
środkowa trójka, ataku, a zwłaszcza 
Szewczyk. Wisła zagrała w składzie 
nast.: Madejski, Sitko, Szumilas, Go- 
rula, Gierczyński, Kotlarczyk II, Na­
tanek, Artur, Szewczyk, Gracz, Ha- 
bowskii.

Bramki strzelili dla Wisły: Szew­
czyk (4), Artur (2) i Habowski (2) 
w tern jedna z karnego.

Cracovia-Wawel 4:4 (1:3)
Kraków, 21 lutego. Ambitna druży­

na Wawelu sprawiła niespodziankę. 
Była o krok od zwycięstwa nad Cra- 
eovią i tylko brak kondycji fizycznej 
i większej rutyny meczowej nie po­
zwolił jej na utrzymanie wyniku, któ­
ry byłby nadzwyczaj dla niej cen­
nym.

Cracovia okazała się jednak zespo­
łem lepszym, jeśli właśnie idzie o tę 
rutynę w spotkaniu. Na zwycięstwo 
zabrakło jej poprostu czasu, gdyż do­
piero w ostatnich 20 minutach zdoła­
ła wyrównać.

Bramki dla Wawelu strzelili: Sta­
churski (3) i Wróbel, a dla Cracovii: 
Szeliga, Pająk (z wolnego), Majeran i 
Zembaczyński.

Garbarnia-Kabel 9:0 (7:0)
Kraków, 21 lutego. Do meczu z Ka­

blem Garbarnia wystąpiła w osłabio­
nym składzie bez Włodka, Wilczkie- 
wicza, którzy opuścili już Kraków 
oraz bez Pazurka I.

Mimo to posiadała ona zdecydowa­
ną przewagę nad Kablem i odniosła 
wysokie zwycięstwo bez trudu. Bram­
ki strzelili: Polus (3), Rakoczy (2), 
Woźniak (2), Nowak i Skóra.* •*

Katoiwee, 21 lutego (itel.j. W towarzy­
skich spotkaniach piłkarskich Wawel z No­
wej Wsi pokonał w Bytkowie KS Bytków 
5:0 (1:0). Bramki dla zwycięzców strzelili 
bracia Herich, Kawka i Malik. Sędziował 
p. Masek. Gra ładna.

Pozatem KS Chorzów pokonał TS Szo­
pienice 3:0 (2:0), a Śląsk (Tarnowskie Góry) 
pokonał Ruch (Radziomków) 3:1 1:1 .

Wreszcie w Mikołowie Pocztowe PW po­
konało Stadjon w Mikołowie 6:1 (4:1). Naj­
lepszym na boisku ibył Garus. Bramki strze­
lili Żychoń, Haber, Ziaja i Saik.werda.

—O----- -
W MISTRZOSTWACH WARSZAWY W 

KOSZYKÓWCE MĘSKIEJ odbyły się na 
Rielanach dwa mecze, w których K. P. W. 
pokonało Polonię 50:23, a A. Z. S. wygrał 
z Legją 63:22 W mistrzostwie prowadzi o- 
becnie K. P. W. 6 zwycięstw przed A. Z. S. 
6 zwyc. 1 porażka, Polonią 5 zwyc. i 1 po­
rażka, Warszawianką 4 por., Skrą 5 por. 
i Legją 6 porażek.

MISTRZOSTWO KRAKOWA W KOSZY­
KÓWCE MĘSKIEJ ZDOBYŁA CRACOVIA, 
która w niedzielę pokonała Olszę 24:15 
(14:13). W dalszych meczach Modrzejówka 
pokonała 'Makkaihi 10:9 (5:9), a Wawel zwy­
ciężył YMCA 22:21 (1'8:5).

W TURNIEJU KOSZYKÓWKI O MI­
STRZOSTWO POMORZA rozegrano w To­
runiu następujące mecze: WKS Gryf — 
Sokół (Toruń) 51:24 (30:10). K&N Mokre — 
KS Zw. Strzel. 33:26 (lOrOj. WKS Gryf — 
KPW Pomorzanin 37:32 (17:13).
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Meliiia Brunner w pięknej ewolucji tanecznej na lodowisku Si. Moriiz


